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Głos Togliattiego ui Izbie Reprezentantów)
Odradzanie się faszyzm u we Włeszesh

G a b in & ś  d e  G o s p e r l
kroczy zgubnymi drogami dla narodu 

2.300.900 bezrobotnych —  H eustanna enfiacja — Wzrost cen żywność
RZYM. (API). W czasie debaty we włoskiej Izbie Deputowa­

nych, przewodniczący włoskiej partii komunistycznej, Palmiro 
Togliatti, Skrytykował program nowego rządu i zażądał wprowa­
dzenia w życie nowej konstytucji, która umożliwiłaby przekształ­
cenie gospodarcze społecznej struktury Włoch. „Niezbędnym 
zmianom ustrojowym — powiedział Togliatti — przeszkadza koa­
licja klas uprzywilejowanych, które zmierzają prostą drogą do od 
rodzenia faszyzmu j rozwijają w całym kraju intensywną kampa­
nie antykomunistyczną".

Togliatti podkreślił, iż jego 
partia nie dążyła nigdy do obję­
cia władzy siłą, al'e też nie po­
zwoli eliminować się z życia poli-

Zbrodn<arz Hopf
uttuorzpł Hoiujj rząd

BERLIN (PAP) Po trzymiesięcz 
nyro okresie kryzysu - rządowego, 
zbrodniarz wojenny Kopf z po­
lecenia brytyjskich władz oku­
pacyjnych utworzył gabinet Dol­
nej Saksonii i staną! na jego czele. 
W „rządzie** Kopfa zasiada trzech 
socjal-demokratów, 4 chrześci­
jańskich demokratów, z których 
jeden jest zastępcą Kopfa i jeden 
przedstawiciel centrum . jako 
min. bez teki. ~

tycznego. Togliatti przypomniał, 
że ilość bezrobotnych we Wło­
szech przekracza 2.300.000 ludzi, 
i wzrasta jeszcze z powodu fał­
szywej polityki rządu. Przecho­
dząc do spraw polityki zagra­
nicznej Togliatti wyraził ubole-

N am aw ian ie  
4o zb rodn i

a e wszystkich krajach cywili­
zowanych ustawodawstwo 
przewiduje kary za nama­
wianie czy podżeganie do zbrodni. 
Moralny sprawca przestępstwa jest 

częstokroć surowiej karany, niż bez 
myślny wykonawca.

Tego rodzaju normy prawne, sto-: 
stowane przez poszczególne państwa 
wobec przestępczych jednostek, nie 
są stosowane przez niektóre rządy 
wobec,!, samych siebie. Bo oto 
r z ą d .  S ta .h ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h  • H o l a n d i i  p o z w ą -  
1a p o d l e g ł y m  s o b i e  c z y n ­
n i k o m  n a  p r o p a g a n d ę  n a j ­
w i ę k s z e j  c h y b a  z i s t n i e ­
j ą c y c h  z b r o d n i ,  j a k ą  j e s t  
w o j n a .

Przed miesiącem dowódca amery­
kańskich sił lotniczych, gen Conny, 
wystąpi! z atakiem na Zw. Radziec 
ki, insynuując mu rzekome agresy­
wne zamiary. W ślad za tym pismo 
„News Week“, będące własnością 
członka rządu USA i nadzwyczaj­
nego ambasadora Stanów, kierują­
cego „planem Marshalla**, zamieści 
ło artykuł, nawołujący do rozpoczę­
cia wojny ze Z w. Radzieckim, do 
piszczenia miast radzieckich bom­
bami atomowymi itd.

Nie ulega wątpliwości, że jest to 
nawoływanie do zbrodni. Nie ule­
ga wątpliwości, że dwaj przedsta­
wiciele rządu USA są podżegacza­
mi. Nie ulega również wątpliwości, 
że rząd USA in corpore wie o tej 
zbrodniczej działalności i toleruje 
ją.

A przecież Stany Zjednoczone bra 
ły udział w uchwalaniu przez ONZ 
deklaracji, potępiające? tolerowanie 
ze strony członków ONZ — propa­
gandy wojennej.

Nie tylko jednak w Stanach po­
zwał* się namawiać do wojny. Idea 
tyczny niema) artykuł ukazał się w 
holenderskim organie rządzącej par 
lii, ..Het Vreje Volk“. I tam propa­
gowano rzucanie bomb atomowych j 
na miasta radzieckie.'

Czy ONZ zwróci uwagę rządom 
°hu „demokratycznych4- krajów na 
gwałcenie uchwał ONZ? I czy ban­
kierzy. piastujący teki ministrów, 
usłuchają kamacego głosu?

czył Togliatti — de Gaśperi Wzo­
ruje się na stanowisku zajętym 
przez - USA, prowadząc politykę 
niezgodną z interesami narodu".

Według danych oficjalnych o- 
bieg pieniężny we Włoszech o- 
siągnął w maju br. cyfrę 828 mi­
liardów lirów. Od maja 1947 ro­
ku, kiedy de Gasperi ,-stworzył 
rząd wyłącznie chadecki, obieg 
pieniędzy wzrósł o 280 miliardów 
lirów, osiągając wysokość nie­
spotykaną dotychczas we Wło­
szech. Od maja obieg pieniężny 
wzrósł o dalsze 20 miliardów li- _ 
rów. Wraz ze wzrostem obiegu j 
pieniężnego wzrastają również I 
ceny, przede wszystkim artyku-j 
łów pierwsz’ei potrzeby

Własny dom

I Hadanie aktu wau^usci na nieruch omości mienia nierolniczego we Wro 
olaniu. — Jak widzimy, ob. Krzysztofik Jerzy jest bardzo zadowolony 

z nabytej willi.

wanić, iż . rząd nie wypowiedział 
się co do zagadnienia7 niemieckie­
go. „W sprawie' Triestu — oświad

Amerykańscy

popierają faszystów
MOSKWA (PAP) Studenci 13 

uniwersytetów w, Bejpin i T ian- 
Tsin ■ proklamowali 2-dniowy 
strajk i zorganizowali demonstra 
ćje protestacyjne przeciwko ame­
rykańskiej polityce faworyzowa­
nia Japonii. Doszło do starć mię­
dzy demonstrującymi studenta­
mi a policją. W mieście Bejpin 
wprowadzono stan wojenny.

Dziennik „Sin-Min-Bao“, kry­
tykuje politykę amerykańską w 
Japonii. Stany Zjednoczone — pi­
sze dziennik — popierają koła 
imperialistyczne w Japonii. Or­
ganizacje .militarne i faszystow­
skie cieszą się poparciem amery­
kańskich władz okupacyjnych. 
Polityka amerykańska na Dale­
kim Wschodzie stwarza więc po­
ważne niebezpieczeństwo dla po­
koju.

1%l u g s ś & t f e s  s < s g & u i & c § &

Krytyczne chwile „trzeciej siły"
T h o r e z  d e m a s k u je  isifsmewry d e  G ati!!esa

PARYŻ. (API). Dziś zbiera się francuskie Zgromadzenie Narodowe 
w celu przedyskutowania zaleceń lo ndyńskich w sprawie Niemiec. Ko­
respondenci przepowiadają, że zaleć enia te zostaną przyjęte tylko b. nie 
wielką większością głosów, jednakże nie przypuszcza się już, by nastą­
pił kryzys gabinetowy.
•; Tirżćż'*’i'caty‘ ~ -Wttećzoę;
trwały gorączkowe narady socjali­
stów z postępowymi katolikami w 
celu uratowania ^trzeciej siły".

Korespondent 
Telepressu pod­
kreśla, że socjali 
śći, którzy wy­
stępowali w ko­
misji wychowa­
nia zgromadze­
nia razem z ko­
munistami prze-r 
ciwko MRP, o- 
becnie zrezygno 
wali ze swych 

poprzednich 
przekonań, i wy 
cofali się na po 
zycje MRP.

W Paryżu nie ukrywa się, że kom 
promis przyśpieszyło oświadczenie

min; Bidault‘a, i obecny rząd ża 
przyjęcie Zaleceń londyńskich w 
sprawie Niemiec.

Gen. de Gaulle‘a , zdemaskował 
wczoraj przywódca francuskich ko­
munistów, Mauriće Thorez. Oświad 
czył on, że de Gaulle pragnie wyko

rzystać dla własnych celów oburzę 
nie narodu na politykę, którą sam 
wywołał. „Francuzi — powiedział 
Thorez — nie zapomną, że w nie­
dawnym .swym przemówieniu w 
Compiegne, de Gaulle popierał od­
budowę Niemiec przeciwko Z w. Ra 
dzieckicmu. Już w październiku 
1945 r. dę Gaulle oświadczył „do­
brym Zachodnim Niemcom**, źe żół 
nierz francuski po to stoi nad Re­
nem, by pomóc Niemcom w odbu­
dowie.

D a  n ia  b ran i n ie za leżnośc i
Zaniepokojenie tu  Kopenhadze

SZTOKHOLM (PAP) Duńska 
opinia publiczna wyraża poważne 
zastrzeżenia wobec planik Mar­
shalla. Amerykanie zamierzają 
powołać do życia urząd. którv bv

TRZY WIELKIE 
POKAZY OGNI 
SZTUCZNYCH 

22 lipca, w okresie 
kongresu intelektuali­
stów, w sierpniu oraz w 
czasie dożynek we wrze 
śniu odbędą się we Wro 
clawiu trzy wielkie ca- 
łogodzinne pokazy ogni 
sztucznych. Wystrzelą 
w niebo setki rakiet, u- 
każe się piękny orzeł, 
bić będą „wodotryski** 
z ognia, wirować dwu- 
ramienne śmigła, bąki 
itp. efekty świetlne. Nie 
bo zaróżowi się od og­
nia bengalskiego, na któ 
rego tle wystrzelą Ma-

W  Palestyn ie  za p a n o w a ł pokój
Rada Bezpieczeństwa wgraża uznanie hr. Bernadotte

LONDYN. (API). Na kilka godzin przed terminem rozpoczęcia rozej 
mu, walki w Palestynie trwały. Artylerią iracką ostrzeliwała punkty 
obronne Żydów w Nowym Mieście w Jerozolimie.

YV Radzie Bezpieczeństwa, delegat sowiecki Gromyko wystąpił z żą 
daniem dopuszczenia obserwatorów radzieckich do Palestyny. Straty 
Żydów i Arabów w ciągu 26 dni wojny wahają się od 5 do 10 tys. 
ludzi. Amunicja wystrzelona w czasie walk oceniana jest na około 30 
milionów dolarów. Straty arabskie w stosunku do żydowskich obliczane 

są jak: 3:1.
Radę Bezpieczeństwa, wyraziła u- 

znanie dla Folke Bern,adptte‘a. za 
pomyślne zakończenie rokowań w 
sprawie 4-tygodniowego rozejmu w 
Palestynie. Zgodziła się także na proś 
bę Bernadotte‘a, który domąga się 
wysłania do Palestyny 63 oficerów 
USA, Francji, Belgii i  Szwecji dla 
czuwania nad zachowaniem warun­
ków rozejmu.

Agencja Reutera donosi, że w pią­
tek rano, po zaciekłych całonocnych 
walkach, . na wszystkich frontach 
Palestyny zapanował spokój.

skierował rozwój przemysłu Da­
nii w „odpowiednim kierunku", 
który ma być dostosowany do 
potrzeb eksportu amerykańskie­
go;

iymi literami slogany 
\V7,0.

WYSTAWA 
UNIWERSYTECKA 
W ramach Wystawy 

Z.O. Uniwersytet Wro­
cławski organizuje wła­
sną wystawę która zi­
lustruje 3-Ictni dorobek 
w naszych wyższych n- 
czelniach we Wrocła­
wiu, Na wystawie tej 
osobny dział studencki 
poświęcony będzie Brat 
niej Pomocy i organiza 
cjom akademickim. Ró- 
uniwersyteokiej ukaże 
wnoczcśnle o wystawie

się w kilku językach 
specjalne wydawnictwo.

' SUKCES
KROSNOWICKICH

TKACZY
Robotnicy Zakładów 

Przemysłu Bawełniane­
go w dolnośląskich Kro 
snawicacb zasłużyli na 
szczególną pochwalę: 
półroczny plan produk­
cji wykonali w ciągu 5 
miesięcy. To im jednak 
nie wystarcza, gdyż za­
powiadają, źe całorocz­
ny plan wykonają do 
1 listopada. I ten wy­

czyn na pewno im się 
uda. W gronie krosno- 
wickich tkaczy nie brak 
wielowarsztatowcóW, któ 
rzy pracują na 6, a na­
wet na 8 krosnach. 

NAJWIĘKSZY 
RADIOWĘZEŁ 

WIEJSKI
W Dobromierzu na 

Dolnym Śląsku, pow. 
Jawor, rozpocznie się 
niebawem budowa naj­
większego w Polsce ra 
dlowęzla wiejskiego. O- 
bejmie on swoim zasię­
giem 7 wsi: Dobro­
mierz, Serwinów, Jugo- 
wę, Szymanów, ślepa­
ków, Laków i Pietrzy­
ków.

Ś e is a c fjia  uchwala 
Z arzad si DOZPN 
ustala czwórkę 
mistrzów

Len Wałbrzych i OM TUR J* 
G. zostały wyeliminowane z fi­
nałów mistrzostw piłkarskich kia 
sy A.

Jutro grają we . Wrocławiu: 
Polonia — Burza i IKS ■—. Pa- 
fawag.

Szczegóły na str. 6-tej.



Rewelacje w procesie wałbrzyskim
Ministrant w bandzie planującej napad na posterunek M l

W dalszym toku rozprawy prze­
ciwka członkom nielegalnego zwiąż 
ku zeznawał oskarżony Wacław Bel 
ka pseudo „Groźny". Belka pełnił 
w związku funkcję komendanta- 
żandarmerii. Do zadań jego należa­
ło karanie opornych członków w 
wypadku odmowy wykonania roz­
kazu.

Belka pochodzi z lubelskiego, 
gdzie ruch partyzancki był bardzo 
rozwicięty. W organizacji był szarą 
eminencją, której wpływ na postępo 
wanie zwykłych szeregowców daje 
się wyraźnie zaznaczyć. Belka nie 

-'•jest uczniem, gdyż pracuje na szy­
bie Krakus w kopalni „Biały Ka­
mień* 1 . Na zapytanie prokuratora, 
czy rr.:ał dość pieniędzy, odpowiada 
twieroząco.

Z kolei składa zeznanie prezes 
kółka ministrantów Henryk Grzesz 
czak. Do związku został wciągnięty 
w sierpniu 1947 r. Mówiono mu wó­
wczas że jednym z celów tej orga­
nizacji jej gromadzenie broni. Nie 
mniej jednak rolą prezesa w sensie 
praktycznym była minimalna. P i­
stolet otrzymał od Kukiezy „jedy­
nie na 5 minut", w-czasie gdy mie­
li wykonać napad na posterunek 
M ? w Biały- kamieniu.

Prz jwednicząoy: Dlaczego napad 
się ifit odbył?

Oskarżony: Dlatego, że budynek 
MO był zanadto oświetlony.

Przewodniczący; Kto właściwie 
zawinił, że jesteście ną' ławie oskar­
żonych

Oskarżony: K ukiezai Szczepaniak.
Po Grzeszczaku zeznaje Bolesław 

Krzywda pseudo „Mewa". Mówi 
on, że do związku wciągnął go Szcze 
paniak i Woźniak. Krzywda brał 
udział w zamierzonych napadach na 
konwój przewożący pieniądze dla 
pracowników szybu „Krakus".

Węgrzynowicz pseudo „Okoń" ze­
znał, że już po pierwszym zebraniu 
zorientował się, że jest to organiza- 

-c ja  tajna. Wystąpić mu z niej by- 
' ło trudno, gdyż straszono rozstrze- 
f laniem. Bolesława Prusa pseudo

„Tarzan" zwerbował do związku 
Szczepaniak i  Waśniewski. Prus 
przyznaje, że na tajnych zebraniach 
związku mówiono o rozbrajaniu 
funkcjonariuszy MO i UB. Kiedy o- 
skarżony chciał opuścić związek, 
Belka zagroził mu zastrzeleniem.
Belki Prus się obawiał, Belka bo­
wiem trzymał w domu (w mieszka-kami.

niu ną kawalerce) cały magazyn bro 
ni. Granaty były na szafie, pistolet 
na stole, automat pod łóżkiem — 
tak wyglądało według relacji Pru­
sa mieszkanie Belki.

Marian Mokrzycki pseudo „Grom" 
zeznał: do związku wciągnął go
Szczepaniak. Rodzice jego są rolni-

Drugi d z ień  rozpraw y
W drugim dniu rozprawy, Mo­

krzycki przyznał się dó tego, że w 
przededniu wspólnej spowiedzi, po­
wiedział księdzu, że należy do A.K. 
Ksiądz na to odpowiedział, że ra ­
dziłby mu z niej wystąpić.

'  Oświadczenie Mokrzyckiego wy­
wołuje na sali . poruszenie gdyż do 
tej pory jeżeli chodzi o ospbę księ­
dza proboszcza prawie wszyscy o- 
skarżenl wykazywali pewnego ro­
dzaju upór.

Napady na przechodniów
Obrońca: Dlaczego oskarżony

wczoraj nie powiedział o tym?
Oskarżony: Zęby ksiądz nie miał 

przykrości. .
Zeznania składa Eugeniusz Kukie 

za. Wiedział on o tym, że należy 
zbierać broń i na wiosnę pójść do 
lasu by połączyć się z innym Od­
działem. O napadach na funkcjona­
riuszy M. O. i U. B. mówił 'mu Bel 
ka. Kilkakrotnie ' Kukieza brał u- 
dział wespół z Cybuchem i Szorem 
w napadach na samotnie idących lu 
dzi i w napadzie na samochód prze 
wożący 2 i pół miliona złotych dla 
pracowników- szybu Krakus.

Prokurator: Dlaczego oskarżony
n’e zestal zaprzysiężony?-

Oskarżony: Dlatego, że miała pow 
stać druga grupa partyzancka, do 
której miałem należeć.

Frok.: Kto miał być komendan­
tur,?

Osk.: Szczepaniak.
Po zaprzysiężeniu świadków zez­

naje rolnik Józef Faron. Mówi o na 
padzie . rabunkowym,- w którym 
brał udział Kukieza. Faronowi za- 
hi~no wówczas płaszcz i buty.

Świadek Karol Rozmus opowiada 
o napadzie na szyb Krakus.

Świadek Franciszek Plednia mó­
wi o Kukiezie, .że jest to złodziej, 
który mu zrabował skórę i inne 
rzeczy wartości 160 tys. złotych.

którymi kryje się motor poczynaj 
oskarżonych. (Tu prokurator przyto 
czył list kardynałów i biskupów poi 
skićh do młodzieży polskiej).

Proces wałbrzyski — zakończył pro 
kurator — ma duży aspekt społeczny. 
Winien on stać się dzwonem alar­
mowym. Polskę odbudowuję się 
przez twórczość, a nie przez nega­
cję czy zniszczenie.

W konkluzji prok. . zażądał dla 
prowodyrów bandy kary więzienia, 
clla członków, u  których napięcia 
złej woli nie stwierdzono, kary wię 
zienia z zawieszeniem.

Obrońca Majewski, Menaczek, Ga 
lązka 1 Gizyb wskazali na . tych, 
przez których młodzi chłopcy zasie 
dli na ławie oskarżonych. Podkre­
ślając ich n Jf <?y wiek i żarliwą 
wiarę, którą zły duszpasterz wyko­
rzystał, prosili o łagodny wymiar 
kary.

O to samo, wyrażając żal i skru 
Chę, prosili w  ostatnim słowie óskar 
żeni

Oglc-szer.-e wyioku nastąpi- dzisiaj 
o ^odz  1.4.35.

Przem ów ienie prokuratora
Po zamknięciu postępowania do­

wodowego, przewodniczący oddał 
głos prokuratorowi Golcze wskiemu, 
który po wnikliwej analizie przebie 
gu rozprawy -stwierdza: Rola sądu 
w rozpoznawanej sprawie jest nie­
zwykłe trudna. Tego, czego w  porę 
nie zrobiła rodzina, tego czego nie 
zrobił ksiądz, któremu przecież o- 
skarżeni mówili o przynależności do 
nielegalnej organizacji — musi zro 
bić prokurator i Sąd. Proces wał-

„H U R T  W Ł Ó K I E N N I C Z Y "
W yrob y L n ia n e .

Posiadamy na składzie:
. OBRUSY ln iane (żakardowe)

PŁÓTNO pościelow e
PŁOTMO ręcznikowe 

ś
® Wrocław - SĘPOLNO, u!. Dembowskiego Nr 18
' ... TELEFON Nr. 81-06

B2 są eS& osim

- Z  5 m e t r ó w
k retom  w  kw iatki,
który otrzymała. Pani na przydział 
może Parni uszyć długą, kloszową j 
ś/Knię-sziafrok, opalacz i maj tęcz-j 
ki, z 1  metra płótna ludowego wyj 
dą szorty. Nosić je z ©palaczem 
lub blzeoźką.
i j  Może . to wszysfck-o uszyć Pani 
sama, korzystając z zeszytu „Wy­
kroje i Wżęry'* Nr 6, który zawie­
ra le wszystkie wykroje.
Jeżeli tego numeru nie znajdzie 
Pani w kibskach gazetowych, moż 
na się zwrócić do Redakcji „Mody 
i Życia Praktycznego", Warszawa, 
Daszyńskiego 16. K-3238

brzyski nie jest procesem odosob­
nionym. Procesów takich mamy 
więcej. Smutne, że karzemy, miecz.1 
Dojdziemy jednak i do. ręki. Proces 
niedwuznacznie odsłonił kulisy, za

Tragedia na Bałtyku
KOPENHAGA (PAP) — ęta- 

tek- duński „Kjobenhavn“ o po­
jemności 1668 ton najechał ha 
minę w odległości 24 km od wy­
brzeży wschodniej Jutlandii i w 
ciągu 10 minut zatonął. Spośród 
.400 pasażerów, 150 prawdopo­
dobnie zginęło, zaś 30 odniosło 
rany. :

aby wyzbyć się piegów. Niestety 
większość stosowanych przeze 
mnie środków zwykle zwodziła. 
Dopiero specjalny krem „Anida" 
przeciw piegom, dzięki swoim 
składnikom złuszczającym skórę, 
spowodował zupełne ich usunię­
cie. Nie mając piegów będę mo­
gła nadal pielęgnować swą cerę 
Matowym kremem „Anida" 1 pu­
drem „Ańida" q barwach ciem­
nych, ■ które lepiej zapobiegają 

pojawieniu się piegów.

W ieści z k ra ju
EKSPORT BEKONÓW I DROBIU 
Od początku bieżącego roku do 

końca maja przetwórnie mięsa w y  
. eksportowały do Anglii 1.242 tony 
bekdnów. W przygotowaniu jest 
transport dalszych konserw mięs­
nych do Anglii, w ilości 750 ton o- 
ra-z szynek do Palestyny — w ilości 
1 1  toń-

WYNALAZEK MŁYNARZA 
. , Mieszikanieo i  powiatu łańcuckiego 
Józef Wąsowicz dokonał ważnego wy 
nałazku w dzi Kainie urządzeń mły­
narskich. Wynalazek jego zainstalowa­
ny na normalnych walcach młyń- 
sflokfn, pozwala na przmuedenie 4fl 
— 45- kg zboża na 1  cm walca, pod­
czas gdy przeciętnie mniejszy młyn 
przemiela .20 —- 30 kg.

SŁOWO POLSKIE N r 160 S*r. Z

BJbmj€§g$®s S I

Przypom inam y, iż c iągn ien ie  ki. II 53 Łoi. 
rosspoosys&a s ię  fu i l i  e&©i?wc€i fe. r.

2 głóWne wygrane po 1.000.000 zł, 4 p o '500.000 zł, — 5 po 200.000 zł, 
26 po 100.000 zł, i wiele wygranych po 50.000 zł, 20.000 zł i wiele in- 

• nych. Zatem najwyższy czas zaopatrzyć-się w los II lii. w najszczę­
śliwszej Kolekturze

m n r r A W  ul. Stalina 27 WROCŁAW, r* c • i . -oul. Cen. bunerczeiuskiego 53
WAŁBRZYCH, PI. Gruimialdzki 1 5017
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S^ole „marshailowskich 
socjalislów"

• „ŻYCIE WARSZAWY." oma-wiając 
konferencję prawicowych socjalistów 
zachodnich w Wiedniu i prawie rów 
noeześnie obradującą konferencję le­
wicy so cjalisty czm ej w Warszawie, 
pisze:

Gdyby imperializm nie znalazł był 
usłużnych sojuszników w prawicowej 
socjaldemokracji, która tego rozbicia 
(mas robotni czy oh) dokonała w Euro 
pic Zach* interwencja i  ofensywa 
kapitału amerykańskiego zawiodłaby; 
próba odrodzenia agresywnego impe 
rialismu niemieckiego, jako żandar­
ma Europy, zduszona byłaby w zaród 
ku; pokój byłby zapewniany, a za­
chodnia klasa robotnicza już dziś zwy 
cięską.

Stanowisko, któremu w Warszawie 
dała wyraz międzynarodowa lewica 
socjalistyczna; wskazuje, że przez mar 
shallowskioh socjalistów użyczona ka 
pitalizmowi amerykańskiemu i ro­
dzimemu pomoc — opóźni jedynie nie 
uniknione procesy rozwojowe. Dla­
tego właśnie ol, którzy mają w ręku 
bezmierne bogactwa, bombę atomo- - 
wą, a nawet własną międzynarodów 
kę (pożal się Boże) „socjalistyczną" , 
— opętani są wiadomą histerią.

Anglosasi odradzają 
W ehrmacht

„POLSKA ZBROJNA" zamieszcza 
ciekowy artykuł o tworzeniu się ar­
mii niemieckiej w Bizami. Na śzcze 
gólmą uwagę zasługuje przytoczony 

^  nim cytat: z dziennika „Daily 
"News'‘i

„Jakkolwiek niektóre koła. przeczą 
temu gwałtownie, nie ulega wątpli­
wości, że przygotowujemy się do 
stworzenia na nowo niemieckich dy­
wizji pancernych i  esesowskich oraz 
zaopatrzenia ■ ich w pierwszorzędną 
broń amerykańską".

We wspomnianym artykule „Pol­
ska Zbrojna" przytacza m. in. nas tę 
pujące informacje:

W strefach anglosaskich organizuje 
się na nowo-lotnictwo niemieckie. Za 
łożono ewidencję pilotów i specjali­
stów z byłej niemieckiej Luftwaffe, 
stworzono związek Weteranów Le­
gionu „Condor", który walczył nie­
gdyś w Hiszpanii po stronie gen. Frań 
co.

Z początkiem b.r. na rozkaz gene­
rała Claya i Robertsona utworzono w 
Kassel „Komitet Historyków Wojen­
nych", który w rzeczywistości jest 
sztabem formującej się na nowo ar­
mii niemieckiej. W skład komitetu 
wchodzą: b. szef sztabu armii hitle­
rowskiej gen. pik. Haider, gen. feld­
marszałek Kesselring, gen. v.on 
Brandt i gen. płk Gcenther. Szefem 
sztabu jest feldmarszałek Rundstaedt. 
Komitet zorganizowany jest ściśle na 
wzór byłego niemieckiego sztabu ge- 

jralnego.
Amerykańskie władze okupacyjne 

poleciły b. gen. płk. niemieckich 
wojsk pancernych Guderianowi stwo 
rżenie niemieckiego wywiadu wojsko 

S wego, tzw. „Die Abwehr". Główna 
'kwatera znajduje się w Wallondorf.

Oto jak wygląda „demłlitar.yzacja" 
Niemiec" po anglosasku. '.

V  jjsrykonanlu uchwały Sejmu U 
stawodawczego o Centralnym Związ 
ku Spółdzielczym, Rada Ministrów 
nadała dn. 9 bm, Centralnemu 
Związkowi Spółdzielczemu statut o 
raz powołała pierwszą Radę Nad­
zorczą C.Z.S., złożoną z 30 członków
i 6 zastępców.

Nadanie statutu i powołanie Ra­
dy Nadzorczej — to pierwszy etap 
prac nad reorganizacją Centralnego 
JSwiązku Spółdzielczego, który jest 
naczelnym organem ruchu spółdziel 
czego w Polsce i ma za zadanie tro 
skę o rozwój spółdzielczości przez 
inicjowanie, rozpowszechnianie i do 
skonalenie prąc poszczególnych 

spółdzielni. Do zadań CZS należy: 
reprezentowanie polskiego ruchu 
spółdzielczego, ustalanie wytycz­
nych i koordynowanie prac central 
spółdzielczych i spóldzielczo-pań- 
stwowych w zakresie działalności 
rewizyjnej, organizacyjnej, szkole­
niowej i propagandowej, prowadze­
nie rewizji tych central, opracowywa

Nowa struktura spółdzielczości
nie i opiniowanie aktów ustawodaw 
czych, mających znaczenie dla spól 
dzielczości oraz prowadzenie prac 
naukowo-badawczych w ' zakresie 
spółdzielczości.

Do uprawnień CZS należy prawo 
powoływania i nadzorowania cen­
tral spółdzielczych, zawieszanie w 
czynnościach członków zarządu po­
szczególnych central branżowych, 
a także rozwiązywanie spółdzielni 
nie przestrzegających przepisów sta 
tutu.

Naczelnym zadaniem CZS jest 
koordynacja działalności poszczegól­
nych central spółdzielczych w za­
kresie prac organizacyjnych, spo­
łeczno-wychowawczych i propagan­
dowych, jak również w dziedzinie 
planów finansowych i inwestycyj­
nych central spółdzielczych.

W skład Rady Nadzorczej CZS 
weszli jako cżłonkoyyie: . .

Adamusowa ;Józefa — Warszawa; 
Ciekot Szczepan — Siedlce; Droż- 
niak Edward — Warszawa; Dura Lu 
ęjan—Olsztyn; Dembińska Zofia — 
Warszawa; Grubeckż Jan  — Lublin;

Kaźmierczak Józef— Częstochowa; 
Kołodziejski Henryk — Warszawa; 
Koter Andrzej — Lublin; Król Jan 
—• Łódź; Markbwski Michał — 
Przeworsk; Makowski Florian — 
Poznań; Olewiński Stanisław — 
Warszawa; Olesiński Mięczyslaw — 
Warszawa; Olszyński Józef —- Kra-, 
ków; Papieska Wanda — Lublin; 
Patek Konrad — Szczecin; Rabanów 
ski Jan — Warszawa; Rapacki Adam
— Warszawa; Rudolf Karol — War 
szawa; Stawiński Eugeniusz—Łódź; 
Swierkosz Stanisław — Warszawa; 
Szwalbe Stanisław—Warszawa; Szy 
manek Piotr — Łódź; Świątkowski 
Henryk r— Warszawa; Świetlik Piotr
— Rzeszów; Szlęzak Faustyn — War 
szawa; Tołwiński Stanisław —. War 
szawa; Woźniak Tadeusz — Toruń; 
Zakrzewski Henryk —■ Gdynia.

Ponadto zastępcami członków mia 
nowani zostali:

Berhecki Ludwik — Będzin; Cie­
ślak Stanisław — Szklarska Poręba; 
Drzewiński Wacław — Gdańsk; Go 
decki Stanisław — Warszawa; Pre- 
wencki Zygmunt — Warszawa 
Strzałkowski Karol — Warszawa.

artystyczna pracownia tkacka 

Wt. Z. KAHl
BRAKÓW - PĘDZSCHÓW 11 m. 3 
POLECA I PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA CZYSTO 
WEŁNIANE MATERIAŁY HA KOSTIUMY. PŁASZCZE. 
SUKIENKI 1 UBRANIA ORAZ BZALE.

KRATY SZKOCKIE

M  MisMtM  —  
— i z daleka
\ 36 TYS. DOMOW 

DLA NAUCZYCIELI W RSFRR 
W ciągu laV l94S — 1050 w RSFRR 

ma być 'wybudowanych 06 tys. do­
mów dla nauczycieli wiejskich. Z te 
go 8 i  pół tys. domów będzie wy­
kończonych jeszcze w roku bieżą­
cym.
25.000 CUDZOZIEMCÓW W ARMII 

USA
Sekretariat stamuf zaaprobował po­

prawkę sen. republikańskiego Lo- 
dgefa do jistawy poborowej, pr zew id u . 
jącej wcielenie do szeregów 25.000 eu 
dzoziemców.

ZDERZENIE
DWÓCH SAMOLOTÓW CZESKICH 

9 lotników czeskich zginęło wsku­
tek zderzenia się dwóch samolotów 
bojowych w czasie lotu ćwiczebnego 
nad miejscowością Milacky (Słowa­
cjo).

B. KRÓL MICHAŁ SIĘ ŻENI 
B. król rumuński Michał i księż­

niczka Anna de Bourbon Parma za- • 
'toarli śluib w pałacu królewskim w 
Atenach. Śluibu udzielał arcybiskup ■ 
-Aten Damaakimos. Do ostatniej chwi 
ii nawet świadkowie' ceremonii nie 
(byli' poinformowana o programie u- 
Toozystoścd.

K 3235
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Francuskie sądy wybielają zdrajców
Nsretpojiilenc/a własna 4Pł dla „Słowa PoI§Mego«

. Psuryi, w czerwcu

Minęły czasy, gdy wielkie procesy o zdradę stanu ściągały do pa­
ryskiego Pałacu Sprawiedliw ości olbrzymie tłumy — gdy od 
wczesnego rana tłoczono się w  kolejkach, a rzesze ludzkie, w  

oćzekiwaniu na wyrok gromadziły się nie tylko na wyspie, przed zło­
conymi sztachetami pałacu, ale i na czterech pobliskich mostach. Rychło 
po wyzwoleniu, gdy sądzono Lavalai Petaina, ludność Paryża oczekiwa 
ła w napięciu na wymiar sprawiedliwość. Obecnie nie ma już tych na 
strojów każdy bowiem zdaje sobie sprawę, że chodzi już tylko o bie­
lenie przestępców, o zmywanie śladów niedawnej, a tak bardzie jeszcze, 
kłopotliwej przeszłości

Robotnik francuski, w  trosce o 
skąpo wydzielony kawałek Chleba, 
nie zaniedbuje już pracy, by stać 
godzinami przed Pałais de Justice 
W oczekiwaniu na wyrok — wie do 
brze, że najwyższy trybunał, inspi­
rowany przez rząd schumanowski 1 
jego amerykańskich protektorów, o- 
każe się aż nadto pobłażliwy dla 
zdrajców — i że wszystkie te sądy 
wzorować się będą na procesach de 
n'izv{‘ikacyjnych w TBizonii.
rOBLICZNOSC, KTÓRA SPIESZ! 
1-0 PAŁACU SPRAWIEDLIWOŚCI 
to nie tylko przyjaciele podsądnyeh, 
albo ci, którzy im całym sercem 
sprzyjali w  płaszczeniu się przed o- 
kupantem. ale także ludzie de 
C uule‘a ślepo idący za swoim przy 
wódcą i manifestujący jawnie i krzy 
kliwie swą solidarność z reakcjoni­
stami wszelkiego autoramentu i czci 
cielami kultu nowego boga — dola

Zaznacza się dziś w Paryżu nowy 
gatunek snobizmu —. ostentacyjne 
s ''daryzówanie się sfer burżuazyj-

nych ze wszystkim, oo przeciwsta­
wia się demokracji 1 prądom wolno 
ściowym świata. Niedobitki dawne 
go systemu czują się dość mocno w 
siodle, myśląc „po amerykańsku" i 
wierząc głęboko, że na sprzedawa­
niu się bankierom z Wall Street 
Francja robi dobry interes. Publicz 
ność, zbierająca się w t. zw. Sali 
Straconych Kroków (Salle ded Pas 
Perdus) — uważa za swój obowią­
zek solidaryzować się z taktyką po­
błażliwych Sędziów — gdyż wie, że 
komedii deńazyfikacyjnej domaga 
się i Ameryka i Watykan 1 de Gani 
le. Szuka więc w salach sądowych 
USPRAWIEDLIWIENIA SWOJEJ 

WŁASNEJ SŁABOŚCI 
i natchnień do przyszłych kompromi 
sów moralno-politycznych. Francuzi, 
myślący inaczej, nie chodzą już w 
ogóle na te rozprawy.

A jtsdnak na porządku dziennym 
są .sprawy zasadniczej wagi: zaprze 
danie się Niemcom najwyższych dy 
gnitarzy lawalowskiego ministerstwa 
wojny — podsekretarza obrony lą-

Sprawa beatyfikacji królowej Jadwigi
na ostatnim Czwartku Literackim

Odczyt p. t. „Sprawa- beatyfikacji 
królowej Jadwigi w świetle najnow 
szych badań historycznych", który 
wygłosił na ostatnim Czwartku Lite 
rackim prof. Kuczyński, wywołał 
wśród zebranych duże zainteresowa 
nie.

Prelegent, w oparciu 0 wyniki 
najnowszych badań historycznych, 
nakreślił sylwetką wielkiej królo­
wej, zupełnie odmienną od tej, jaką 
znamy z kronik Długosza i legendy 
ludowej, która postać Jadwigi owi­
nęła mgłą ascetyzmu i klasztornego 
uduchowienia, stwarzając z żywej, 
pełnej zalet umysłowych i tempera­
mentu kobiety, niemal bezcielesny, 
świętobliwy cień.

Profesor Kuczyński w swym cieką 
wym referacie uzupełnił wizerunek, 
dając w wyńiku wspaniałą sylwetką 
królowej Jadwigi kilkoma rysami, 
tej nieprzeciętnej postaci historycz­
nej,

Jadwiga — piękna, wysoka, pełna 
temperamentu kobieta, wyjątkowo 
jak na owe czasy wykształcona, wła 
dająca kilkoma językami, Jadwiga 
— kochająca się w wesołych biesia 
dach i polowaniach, potrafiąca całymi 
miesiącami gniewać się ze swym 
królewskim małżonkiem, wreszcie j 
Jadwiga prowadząca na własną rę­
kę politykę państwową i dynastycz 
ną, nie zawsze zgodną z planami po

litycznymi Jagiełły — a równocześ 
nie wcale niemniej świętobliwa i 
prawa od tej, jaką chce ją widzieć 
legenda — to niespodzianka dla wie 
lu interesujących się sprawą beaty 
fikacji królowej Jadwigi.

Reasumując wrażenia z ostatniego 
Czwartku, można zaliczyć go do wy 
jątkowo udanych. Oprócz atrakcyj­
ności samego tematu, przyczynił się 
do tego także duży talent narracyj­
ny, prof. Kuczyńskiego, który potrą 
fił skupić i utrzymać w  napięciu u- 
wagę słuchaczy przez cały czas wy­
głaszania referatu. M. G.

dowej gen. Delmotte i podsekreta­
rza marynarki wojennej admirała 
Blehaut. Ten ostatni jest nawet nie 
obecny na procesie — skorzystał z 
uprzejmie udzielonej mu koncesji 
odpowiadania z wolnej stopy — i po 
zwolnieniu z aresztu ucieł do Szwaj 
cariL Proforma więc dostaje wyrok 
zaoczny.

Zarzuty przeciwko niemu są po­
ważne — współpracował z Niemca­
mi, wydał rozkaz podporządkowania 
całej wojennej floty francuskiej oku 
pentowi — i właśnie przeciwko nie 
mu zbuntowała się część marynarki 
wojennej w porcie tulońskim, co do 
prowadziło do masakry i zatopienia 
kilku jednostek bojowych. Kto wie, 
czy podczas rozprawy nie znalezio­
no by okoliczności łagodzących i nie 
uniewinniono admirała — świadczy 
jednak przeciwko niemu ucieczka z 
kraju, toteż jakiś wyrok zapaść mu

Przypuszczenie, że 
WYROK BĘDZIE BARDZO 

POBŁAŻLIWY
wynika z okoliczności toczącego się 
obecnie procesu kolegi admirała, ge 
nerała Delmotte, wiceministra od

spraw armii lądowej. Wchodzi on 
na salę elegancki, wyświeżony, z mi 
ną pewną siebie— a kroczy w  ślad ża 
nim znany adwokat Auburtin, jego 
obrońca — wiceprezydent Paryża i j 
osobisty przyjaciel generała de Gaul 
le. Trudno o wyraźniejsze zwrócę- | 
nie uwagi sądu, że de Gaulle po­
piera oskarżonego i  że sędziowie, 
nie mający dla Delmotte względów, 
narażą się kandydatowi na dyktato 
ra  Francji.

Akt oskarżenia jest ciężki — i w  
innych warunkach byłby druzgocą­
cy. Dowiadujemy się z mowy proku 

| ratora, że wiceminister gen. Delmot 
te współpracował z niemieckim wy 
wiadem wojskowym i niejednokrot­
nie konferował z osławionym „ober- 
szpiegiem“ niemieckim Canarisem, 
że bywał na posiedzeniach w komen 
dzie niemieckiej Abwehry, urzędu­
jącej w  paryskim hotelu Lutetia 
przy bulwarze Raspail — że współ 
nie z Niemcami opracowywał plany 
obrony przeciwko lotnictwu brytyj­
skiemu i współdziałał w wyszukiwa 
nin stacji nadawczych Ruchu Opo­
ru.

W / Ę g S Ś & Ę M J I M
PRZED WIELKIM 

WYDARZENIEM NA TERENI* 
WZO

Jeden z symbolów WZO, 106- 
metrowy maszt stalowy konstrukcji 
inż. Hempla — jest już w tej chwili 
całkowicie gotowy do montażu w 
siedzibie firrpy „Mostostalu** w Za­
brzu. Jednym z najbardziej emocjo­
nujących momentów budowy Wy­
stawy będzie podniesienie tego ma­
sztu, co nastąpi w drugiej połowie 
czerwca.

ZAGRANICZNE ZESPOŁY 
LUDOWE

Na WZO spodziewany jest przy­
jazd zespołów ludowych z Jugosła­
wii, Bułgarii, Rumunii i Węgier. Ze­
społy te  przybędą w malowniczych 
strojach regionalnych. Będzie to ży 
wy pokaz folkloru Europy południo­
wo-wschodniej.

Widok z Dziwnowy (do reportażu poniżej)

PAWILON KOMITETU 
ŻYDOWSKIEGO

Na terenie „A“ między Pawilo­
nem Restauracyjnym, placem dla 
parkingu samochpdów i Halą Ludo­
wą buduje się Pawilon Wojewódz­
kiego Komitetu Żydowskiego. W Pa 
wilonie tym w ujęciu dekoracyjno- 
graficznym będziej ukazany udział 
Żydów w zagospodarowywaniu 
Ziem Odzyskanych.

SZTUKA W PAWILONIE 
PRZEMYSŁOWYM

Do Wrocławia przybyli prof. Ma­
ksymilian Potrawiak i prof. Mieczy­
sław Majewski, ‘wykładowca Wyż­
szej Szkoły Sztuk Pięknych w War­
szawie. Obaj artyści plastycy zaj­
mują się stroną artystyczno-dekora 
cyjną wspaniałego Pawilonu Prze­
mysłowego.

Staną tu dwie alegoryczne rzeźby. 
Pierwsza z nich — dzieło prof. Ma­
zurka — stanie na balkonie na wy 
sokości 1 piętra. Będzie to 9-metro- 
wa rzeźba, przedstawiająca kowa­
la z młotem w ręku.

Po przeciwległej stronie Pawilo­
nu Przemysłowego (ściana od ul. 
Wróblewskiego), umieszczona bę­
dzie olbrzymia płaskorzeźba, przed­
stawiająca 3 robotników, unoszą­
cych wielkie koło zębate na ra­
mionach. Rzeźbą jest już prawie 
wykończona i niebawem w dobrym 
„opakowaniu** zjedzie z Warszawy 
do Wrocławia.

Prof. Majewski jest twórcą kom­
pozycji malarskiej, która będzie u- 
mieszczona na ścianie balkonowej.

W. m j c f e r j Ł i  p o  W w f t f ł e ź H

Nad Bałtykiem
Od specjalnego wysłary

Jadąc autem z Międzyzdrojów dj6 
Ustronia, zahaczamy o szere/g 
innych malowniczych kąpielisk, 

rozsypanych nad Bałtykiem: Wiseł­
kę, Międzywodzie, Dziwnów, Dziw­
ny Las, Pohlerowo, Rewal, Niecho­
rze, Kołobrzeg...

Droga wiedzie wśród lasu. 'te ren  
górzysty. Częstokroć las zbiegaj wy­
raźną pochyłością w kierunku ,'przy- 
brzeża morskiego. Stoją mocnie dę­
by na tle wysokich sosen; dekora­
cyjne, delikatne brzozy^ a w [głębi 
świerki obsypane różowymi szybka­
mi, niżej gęste leszczyny. U st&p la- 
Sll — strzępiaste, promieniste fcapro- 
ćle,

Mijamy partie lasu nasycone głoń- 
otim 1 pachnące jak roztopiona ży­
wica. To sosny dwudziestofelkulet- 
ale*jasnymi pędami wiosennych gft 
Pachną w siońcu odurzając^.

Wśród lasu błysnęła zielĆna tafla 
wodna: jezioro Jordan w Ikształcie

jeszcze wiosna
ka »Słowa Polskiego«ni

ośmiornicy. Wielka wodna gwiazda 
wnikająca ramionami w leśne po­
krycie.

MORZE — DZIECIOM 
I MŁODZIEŻY

Na tle lasów i jeziora, 9 lun od 
Międzyzdrojów, na wyspie Wolin, 
leży Wisełka, kąpielisko, typowane 
specjalnie dla dzieci i młodzieży. 
Od 1 lipca uruchamia się tu  cało­
roczne prewentorium. Wisełka gro­
madzi również kilka obozowisk mło­
dzieżowych. Kąpielisko Dziwny Las 
(pow. Kamień), jak nazwa wskazu­
je, położone w lesie, przeznaczone 
jest także dla dzieci i młodzieży.

Nad morzem jeszcze wiosna: w o- 
grodach kwitną bzy 1 różowe kasz­
tany.

Kury, gęsi 1 kaczki zabiegają co­
raz drogę 1 po prostu „baranieją" na 
widok pędzącego samochodu. Maleń­
kie kurczątka z piskiem, w przeraź 
llwym spłoszeniu, zamiast uolókać —

biegną wprost pod koła. Szofer zwal 
nia, trąbi — z zagrody na pomoc le­
cą gospodarze — i kurczęta uniknę­
ły samobójczej śmierci.

Znowu gęsi, znowu kaczki. Nawet 
różowe tłuste prosię. Łaciaste kro­
wy może po raz pierwszy widzą sa­
mochód i to z dziennikarzami — bo 
nawet nie raczą zejść z drogi.

„Dobra jest". Wsie Pomorza Za­
chodniego zagospodarowane są na­
łożycie. Są kury — więc są jaja. Są 
krowy — więc jest mleko, masło, 
ser... Masło bardzo tanie — 300 zł 
kilogram. Czuję, że moje zaintere­
sowanie i sympatia do uzdrowisk 
bałtyckich, począwszy od maślanego 
momentu — zaczyna wzrastać.

Mijamy willę „Bajbuś": kryta
strzechą, w bukietach bzu i rozgda- 
kana drobiem, obok schną sieci ry­
backie. Chciałabym właśnie miesz­
kać w tym „Bajbusiu": kurczęta, no 
i to tanie masło. Na urlop jadę do 
Bajbusia"!

MIĘDZYWODZIE I DZIWNÓW
A teraz Międzywodzie, na wschod­

nim krańcu wyspy Wolin, w  syste­
mach* wodnym rzeki Dziwny. Las 
iglasty dochodzi aż do brzegów mo­

rza. Międzywodzie kandyduje na 
zdrojowisko, a to wskutek pojawie­
nia się tu w 1944 r. białej solanki. 
O sile jej świadczy fakt, że z 10 
litrów wody otrzymuje się kilka de­
ko soli.

Ze Szczecina przysłano tu już 
dziatwę.

Między morzem od północy, mię­
dzy rzeką Dziwną od południa i za­
chodu, a lasem iglastym od wscho­
du — leży uzdrowisko Dziwnów.

Sanatorium „Bałtyk" — odbudo­
wane gospodarczym sposobem — wy 
najęte zostało przez Ministerstwo 
Zdrowia (departament Medycyny 
Społecznej, wydz. Matki i Dziecka). 
Znajdą tu pomieszczenie turnusy 
dzieci od czasu uruchomienia pre­
wentorium. Od września „Bałtyk" 
zmieni swój charakter: będzie spe­
cjalnym sanatorium dla ciężarnych 
kobiet, uodporniającym organizm 
przyszłych matek. Pierwsze sanato­
rium w Europie tego typu zawdzię­
cza swe powstanie dr Dworakow­
skiej.

Osobliwością Dziwnowa są jeszcze 
źródła białej solanki, która norrńal- 
nfe ma barwę żółtąwą.

U czyni! analfabetów
Jak  wykazały obliczenia, co szóstp) 

obywatel w Polsce jest analfabety 
Wydaje się to niemożliwe, a jednaj* 
tak jest — mamy w kraju 4,5 aata 
liona analfabetów.

Przy milionowych stratach w Im  
dziach. jakie ponieśliśmy w okresów 
wojny, nie możemy pozwolić, aby W 
pozostałych dwudziestu paru milie-j 
nów ludzi tak olbrzymi procent h j l  
wyłączony poza nawias życia spof 
łecznego.

Dlatego też rozpoczęto wielką atas 
cję walki z analfabetyzmem, kftó><% 
przeprowadzają nie tylko organ* 
państwowe, ale również wszystkK 
organizacje, związki i partie połitywE 
ne — jednym słowem cale społeczni 
stwo.

Jak ustalił minister oświaty, akejh 
ta trwać będzie 5 lat. W ciągu 5 ml 
wykonać musimy gigantyczną pracy 
której rezultatem będzie całkowity 
zanik analfabetyzmu.

W skali ogólnopolskiej powstała m  
Warszawie Naczelna Rada do wata 
ki z analfabetyzmem. Do jej prężyć 
dium weszli przedstawiciele Ce»*< 
tralnego Kom. Zw. Zaw., Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej, związków 
młodzieżowych i partii polityczny cła 
We Wrocławiu w dniu 17 bm. po­
wołana będzie Woj. Rada do w%M 
z analfabetyzmem.

Zadaniem Rady będzie przed* 
wszystkim zwrócenie uwagi społe­
czeństwa na skutki ciemnoty. Do­
tychczas społeczeństwo okazuje, nie­
stety, -  zbyt małe zainteresowanie 
tymi sprawami. Chodzi o to, aby 
każdy, znający jakiegoś analfabety 
pomógł mu i namówił go do naukL 
Zrobić to trzeba w sposób subtelny^ 
aby nie zrazić zainteresowanego. 
Trzeba wytłumaczyć, że brak umie­
jętności pisania i czytania nie jeot 
poniżający, gdyż warunki wojenne I 
przedwojenne nie wszystkim dały 
możność nauki. Należy podkreśli^ 
że znajomość sztuki pisania i czyta­
nia umożliwia awans społeczny i za­
wodowy. Poza tym każdy z nas, pe-j 
winien w miarę możności zgłosi! 
swoją współpracę w nauczaniu anal­
fabetów, których w województwie 
wrocławskim mamy 150 tysięcy, a 
w samym Wrocławiu 6 tysięcy.

Rada zwróci się za pośrednictwem 
OKZZ do zakładów pracy, aby u- 
łatwiły pracownikom uczęszczanie 
na kursy dla analfabetów. Zakłady 
powinny zwalniać uczących się ce 
najmniej godzinę wcześniej z pracyy 
nie potrącając tego z pensji.

Niezwykle ważnym punktem pros 
Rady będzie rejestracja wszystkioli 
analfabetów w całym województwie. 
Plenum WRN uchwaliło, by wszyst­
kie PRN zajęły się rejestracją, któ­
ra winna być przeprowadzona z oe- 
łą sumiennością. Aby tego dokonaj 
należy wciągnąć do pracy admini­
stratorów majątków, wójtów, sołty­
sów, oraz wszystkie czynniki spo­
łeczne i partyjne, stykające się bez­
pośrednio z ludnością.
Takie są cele i zadania Rady. L en  

wszystkie je j starania i wysiłki nie 
dadzą odpowiedniego rezultatu, gdy 
nie weźmie w nich udziału cale spo­
łeczeństwo. Wszyscy powinniśmy 
przyczyniać się do likwidowania m  
nalfabetyzmu. (jur)

»»♦•♦»»♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

W części uzdrowiskowej Dziwno­
wa zniszczenia prawie już naprawio­
no. Część handlowa ucierpiała znaca 
nie. więcej. W mieście pracuje się 
całą parą: wszędzie znać jakąś ro* 
botę.

Chodnik nadmorski już uporząd* 
koweny. A było na nim piasku na 
metry. Brzegi obsadzone trawą i uh 
mocnione przez Urząd Morski

Morze w Dziwnowie jest specjał* 
nie połyskliwe. Białe me wy-śmiesz­
ki krążą nad falami, a łodzie rybao- 
kie wypływają w dal bałtycką na 
połów ryb. Dziwnów ma bowiem ko­
lonię rybacką: 62 rybaków mieszka 
w nowocześnie urządzonych dona- 
kach. v

A teraz jeszcze jedno dla tych* 
którym nie wystarcza szum morza t 
sosen: znajdą muzykę w lokalach I 
parkach. Jeśli nie zaspokoi ich ta­
niec fal — mogą tańczyć na dancin­
gach.

Uzdrowiska bałtyckie — to nia 
świat deskami zabity, ale szerokia 
okno na morze i na świat!

J. Konopkówna
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Straszą puste skrzynki 
kw iatow e

Przed kilku dniami podaliśmy w 
naszym ..notatniku", że jeden 2 
ogrodników wrocławskich zapropo­
nował nam urządzenie konkursu na 
ozdobienie balkonów i okien, ofia­
rowując równocześnie pierwsze na­
grody.

Puste balkony i okm drażnią nie 
tylko ogrodników. W tej sprawie o- 
trzymujemy codziennie po kilka li­
stów, w których Czytelnicy proszą 
nas o apel do mieszkańców, by 
przyczynili się choć trochę do upię­
kszenia miasta.

Faktycznie u nas we Wrocławiu 
kwestia upiększania balkonów ja ­
koś nie budzi entuzjazmu. Na każ­
dym prawie kroku widz? się na bal 
konach puste skrzynki a tylko tu i 
ówdzie są one przyozdobione. Miły 
kontrast dla oka tworzy taka wy­
jątkowa kamienica. Niestety, tuż 
obok £toją szeregi domów, szare, 
odrapane, przygniatające swymi 
gołymi fasadami. Dotyczy to zwlasz 
cza takich niezniszczonych ulic jak 
Stalina, Pomorskiej, w ogóle śród­
mieścia.

A przecież wydatek nie jest zbyt 
duży, zwłaszcza w tych domach, w 
których na balkonach sloją już pu­
ste skrzynki. Dziwić sie po prostu 
należy, że mieszkańcy tych domów 
nie mają choćby trochę wyczucia 
estetyki i piękna. Bo cbyba nie wy 
maga pracy nasypanie.do skrzynek 
nieco ziemi i posianie choćby jakie­
goś groszku.

Jeszcze jest czas to zło naprawić. 
Pokażmy innym, że u nas i na gru­
zach potrafią rosnąć kwiaty, że ży­
cie jest silniejsze od zniszczeń. 
Niech puste skrzynki nie straszą 
przechodniów.

Tuwicz
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0 życie i zdrowie pracownika
Doniosła inicjatywa Okręgowej Kam sji Zw ązkó w  Zawodowych

(Jur- Bezpieczeństwo pracy i wa­
runki higieniczne w naszych zakła­
dach pi-acy pozostawiają jeszcze du 
żo do życzenia.

Celem uregulowania tych sto­
sunków powstał w tym roku przy 
OKZZ — R eferat. Bezpieczeństwa i 
Higieny Pracy. Kierownik referatu 
n. inż Laszyński osobiście wizytuje 
dolnoś ąskie zakłady. Po zwiedzeniu 
kilkumstu zakładów w terenie 
przyjdzie kolej i na Wrocław.

Najczęściej notowany jest brak 
lekarzy przy zakładach, lub niedo­
stateczna opieka lekarska. Bardzo 
często spotyka się brak umywalni, 
ręczników i mydła. Obowiązkiem za 
kładów jest dostarczyć pracowni­
kom te niezbędne do utrzymania hi 
ęieny osobistej, rzeczy i urządzenia. 
Jeżeli nie ma przy zakładzie łaźni, 
kierownictwo obowiązane jest wy­
dać p'acownikom bezpłatne bilety 
da łaźni miejskiej.

Następnie zakłady pracy nie zaw­
sze przestrzegają rozporządzenie o 
dostarczaniu pracownikom ubrań 
loboczych, które mają być na koszt 
zakładów prane i cerowane. W sźcze 
gólnycn wypadkach należy dostar­
czyć pracownikom nawet specjal­
nych ubrań ochronnych.

Notatnik wrocławski
...Dorośli są  odpowiedzialni za swo 

je czyny, pisze nam. jeden z czytelni 
ków i dowodzi, że ograniczenia w 
kąpieli no rzece zbyt mocno krępują 
dobrych pływaków. Zgoda: klub pły 
■waioki mógłby dodatkowo dostać ja­
kiś odciiriek na rzece dla pływaków 
którzy... zdadzą egzamin. Ale zasada.

. że dorośli są odpowiedzialni za swo 
je czyny, nic nde jest warta w tym 
wypadku, bo wśród 200 ofiar kąpieli 
właśnie .sporo było dorosłych...

...Uszczypliwości wobec Starostwa 
Grodzkiego, że za kąpiel w niedozwo 
kwiym miejscu nakłada kary przekra 
czające 100.000 zł i że z równym po 
wodzeniem mo-żna wyznaczyć karę 
milionową — są o tyle niesłuszne, że 
kto kary naeyżetpłaoi, ten... dłużej po 
uri-edzi.

...Już Milicja Interweniuje na rae- 
ce> Ąmaitorzy kąpieli w miejscach za 
kaza-nych zapłacili pierwsze manda­
ty kamę w wysokości 500 zł. W tych 
dniach będą stosowane wyższe—staw­
ki. Ze swym życiem nie wolno i- 
grać beiz względu na to. ozy się jest 
dorosłym, czy małolebnim.

...Odczyt dla autochtonów w świetli 
cy Polskiego Związku Zachodniego 
(Piotra Skargi 21) w.ygłosi do. 13 ma 
ja o godz. 18 prokurator Kapuścik 
p.t. „Zadania i cele akcji| populary­
zacji prawa".

...Maszynę do pisania dla niewido­
mych skonstruował niewidomy rae- 

* mieśkiiik z Wrocławia p. W. Bobero- 
wicz. Wynal-izek będzie można logią 
dać na Wystawie Ziem Odzyskanych 
w pawilonie IzJby Rzemieślniczej.

...27 robotników otrzyma d«iś w są 
li OKŻZ o godz. 15 srebrne i brązo­
we Krzyże Zasługi za prace przy 
zwalczaniu drożyzny. Przewodniczyć 
na tej 'uroczystości będzie prezes 
WRN Grocholski, a przewodniczący 
Komisji . Specjalnej, p. Sóołiocki wy­
głosi' referat! o przebiegu walki z 
drożyzną.

"■ ...Kustosz muzeum Wojska Polskie­
go, dr. Przewałskl wyjechał doV ka- 

- mienioło-mów świdnickich. gdzie.,y.̂ :w 
zalanych wodą dołach kopątl- 

. nianyoh wykryto skrzynię 1 cenną 
muzealną bronią.

...Oddział odgiHr&owaYiia miasta 
wchodzi w okres gorączkowej, pracy

w m m j Ą c

i zapewnił sobie od fabryk 9*22 sa­
mochody i  74 ciężarówki do ładowa 
nia i wywożenia gruzu. Codziennie 
od 15 czerwca pracować będzie 20 
samochodów. Zapewnienie dodatko­
wych środków lok emocji wpłynie na 
szybkie wywożenie gruzów ze środka 
miasta.

...Tydzień PCK (Polskiego Czerwone 
go Krzyża) trwać będzie w całej. Po) 
soe od 16 do 22 czerwca. Pożytecz­
nej instytucji życzymy „dobrej zbiór 
ki".

...W P.D.T. przy ul. Świdnickiej za 
ozęła się wczoraj likwidacyjna wy­
przedaż towarów.

...Kurs kroju, obliczony na trzy mie 
siące organizuje Z-w. Zaw. Pracowni 
ków Przemysłu Spożywczego (OKZZ. 
pokój 311). Wykłady odbywać się bę 
dą co poniedziałek i czwartek od 
17 do 20. Kurs rozpocznie się 1 ltp-

...Posiadacze fotografii z życia Wro 
cławia proszeni są o zgłaszanie Ich 
na wystawę. Zbiórka aatfęć odbędzie 
się 15 czerwca o godz. 17 w Zakła­
dzie fotograf i czai ym p. Neumanowej 
(ul. Kuźnicza).

...Pierwszą odprawę radnych - ko­
biet z terenu całego województwa o-r 
gani żuje Liga Kobielt, dziś o godz, l(h 
Gdzie odprawa się odbędzie — za­
pomniano nas poinformować.

...Teatr Akademicki urządza jutro 
(13 czerwca) o godz. 12  w lokalu 
„Bratniaka" (Parkowa 84) walne zer 
branie swoich członków.

nie r.i; umnij wstąpić do Kolektury 
po los bo ciągnienie Ii-ej klasy 
53-ej lo terii już 16-go czerwca! Wy 
graną zdążysz odebrać po powrocie.

K 3158
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Pierwsza uroczystość
Dziś o godz. 16 odbędzie się 

na terenie Wystawy pierwsza 
uroczystość „wiechowego" w Pa. 
wilonie Przemysłowym. Dyrek­
cja Wystawy zorganizowała kon 
cert przy pomocy Polskiego Ra­
dia.

Uroczystość będzie filmowa­
na, a koncert i rozmowy z pra­
cownikami pawilonu — transmi­
towane przez radio.

Na uroczystość przyjeżdża ko­
misarz Wystawy, wiceminister 
Koś*:ińsk».

Dużą uwagę zwraca się na wie­
trzenie i oświetlenie miejsc pracy. 
Pracownik, nie'm oże przebywać w 
półmroku i zaduchu. Niszczy to' je­
go zdrowie i powoduje zbyt wcze­
sną niezdolność do pracy.

W każdym zakładzie powinna być 
szatnia z szafkami na ubranie, 
gdzie można by składać odzież, w 
której przychodzi się do pracy, a 
na noc przechowywać kombinezony.

Latem powinny być dostarczane 
pracownikom kubki do picia wody. 
Jest rzeczą jasną, że stołówki mu­
szą odpowiadać wszelkim wymogom 
higieny.

Jeśli chodzi o bezpieczeństwo przy 
oracy, często spotyka się pasy na­
pędowe, motory elektryczne, szlifier 
ki i inne maszyny z częściami wi­

rującymi—nieposiadające osłon. Za­
niedbanie takie jest karygodnym 
niedbalstwem które może spowodo­
wać tragiczne wypadki.

Zdrowie pracownika powinno być 
ciągłą troską zakładu pracy.

Gdzie tablice?
Nad rzeką miały być rozsta­

wione tablice z informacją 
gdzie wolno się kąpać, a gdzie 
korzystać z kąpieli nie wolno. 
Wczoraj młody człowiek postra­
dał życie kąpiąc się w miejscu 
niedozwolonym.

Kiedy Zarząd Miasta ustawi 
tablice?

T e a tr a
opera  DOLNOŚLĄSKA — sobola 

dn, 12 bm. gódz. 1-9,30 wielkie w id o 
w.siko baletowe ,,Od bajda" do bajki" 
Oskara Nedibala. Inscenizacja i reży­
seria — Józef Matuszewski. Dyry­
gent — Oldrioh, Łapka.

TEATR PAŃSTWOWY w sali Te* 
tru Popularnego — sobota 12 han* re 
wie p.t. „Podatek od śmiechu".

WYSTAWA OBRAZÓW EMILA 
KRCHY — ul Ofiar Oświęcimskich.

Kina
PORANEK w  kinie „SLĄSK"

jutro w niedzielę, .13 czerwca o godz. 
*0.30 wyświetlany będzie film pro­
dukcji radzieckiej p.t.

^Zaczarowany Świat«
Cena biletów na wszybkie miejsca 
35.— zł.
Dozwolony od lat 12-tu. - K 3279
„SLĄSK" — ul. Świerczewskiego 

nr. 87 (franc.) „Symfonia Pastoral­
na".____

PORANEK w  k inie „\VARSZAWA"
jutro w niedzielę, 13 czerwca o god*. 
*0.30 wyświetlany będzie film pro­
dukcji radzieckiej p.t; »

„Wołga, Wołga”
Cena biletów na wszytkie miejsca 
35.— zł.
Dozwolony od jat 10-qki; K. 3278Dziwna epieszalość zakładów pracy

uj sp raw ie  w al ki z a lk oho lizm em  
(Jur) W związku z rozpoczęciem 

akcji przeciwalkoholowej, Miejski'
Wydział Zdrowia iii. Nowowiejska 
36) zwrócił się do wszystkich orga­
nizacji i większych zakładów pracy 
ó pomóc. W przesłanych pismach 
m MH  zaznaczył, że dysponuje bo­
g a ty m  materiałem do prelekcji. Nie­
stety n a  apei odpow iedz iały  ty lk o  
Zakłady K o m u n ik ac y jn e , zgłaszając 
gotowość do współpracy.

Jeszcze7 zbyt dużo nietrzeźwych

nocuje przymusowo po komisaria­
tach. by lekceważyć takie zaprosze­
nia. Wielu ludzi, pijących rozumie, 
że jest to szkodliwe i chcieliby się 
z nałogu wyleczyć. Dlaczego me u- 
doslępnić im leczenia chociażby 
prze2 fachowe prelekcje?

Oprócz nałogowych pijaków, są. 
pijący ż przypadku z nudów. Trze 
ba im wskazać rozrywki, które by 
ich zajęły w godzinach wolnych od 
pracy.

Dwa wypadki wścieklizny
N iebezpiecfceńsfujo o p an o w an o

pewnych.
- Obecnie bez skrupułów wy­

łapuje się wszystkie wałęsające się 
psiaki. Miesięczny plon łowów wro­
cławskiego rakarza - wynosi około 
200 sztuk.

Miejski Wydział Weterynaryjny 
zawalony jest pracą. Przeszło 700 
świniom na terenie miasta trzeba 
było zaaplikować szczepionkę Stau- 
ba. Świnić czują się dobrze i nie­
ma mowy o różycy.

Niektórzy właściciele nierogaci­
zny, ukrywają Swoje sztuki przed 
szczepieniem. To samo robią właści­
ciele koni,, nie zgłaszając ich do prze 
glądu. Osoby nie stosujące się do 
przepisów i nie zgłaszające zwierząt 
do przeglądu i szczepienia — będą 
karane.

Dużo kłopotu sprawiały Oddziało­
wi bezpańskie psy, tym bardziej, ze 
zanotowano u nas dwa wypadki 
wścieklizny. Na-cale Szczęście dzięki 
energicznej pracy oddziału chorobę 
całkowicie opanowano * 1 * * * skończy o 
się na tych dwóch wypadkach. Przy 
tej sposobności wybito iT-J^sow nie"

Klub Inteligencji 
Pracującej

Dziś'o godz. 18.30 odbędzie się 
odczyt red. Zbigniewa Grotow­
skiego ..Wrocław przed Wysta­
wą''. Wstęp wolny dla członków 

i wprowadzonych gości.

„WARSZAWA" -  ul Fredry 10. 
• (franc.) .Bitwa- o szyny”.

PORANEK w  kinie „ODRA"
jutro w niedzielę, 13 czerwca o godz. 
10.30 wyświetlany będzie film pro- 
duikćji radzieckiej p.t.

„Muzyka i Miłość”
Cena biletów nja wszytkie miejsca 
35.— zł.
Doawolojiy od lat 10-ciu. K 3276
..ODRA" -  ul. Kołłątaja 32, 

„Piękna przygoda".

PORANEK w  k in ie „SCALA"
| jutro w niedzielę. 13 czerwca o godz. 

10.30 w y św ie tla n y  b ęd z ie  film  p ro ­
d u k c j i  ra d z ie c k ie j  p .t.

»Zwariowąne lotnisko«
Cena ’ biletów na wszystkie miejjsea 
35.— zł.
Dozwolony od lat 8-miu. . K 3277

Kino „SCALA"
Już wkrótce ukaże się na ekranie 
sensacyjny film amerykański p.t.

» G A S A B L A N C A «
W rolach głównych Ingrid Bergman. 
Humphrey .Bogarth. i inni. K.’ 3280
„SCALA"' — ul. Mikołaja 37 (radź.)

„ A le k s a n d e r  N e w sk i" .
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 58, 

(amer.) „Pani Miniver“.
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 141 (radź.)

„Biały Kieł". •
„F V W ‘ — Psie Pole (radź.) „Syn 

pułku".

Z kroniki milicyjnej
PRZY PRACY

Wczoraj około godziny 15.40 robot­
nikowi zatrudni on emu przy remon­
cie seminarium duchownego przy ul 
św. Jadwigi, 18-łeitniemu Ryszardo­
wi Mańce, spadła na głowę belka 
Nieszczęśliwego z objawami wstrząsu 
mózgu Pogotowie Ratunkowe prze­
wiozło do szpitale.

FATALNY SKOK 
Wczo-ra; między godiz. 14,30 a 13,30 

w kąpielisku Mórskie Oko jakiś mło 
dy cżłowiek nieustalonego nazwiska 
skoczył z trampoliny tak niefortun­
nie, że uderzył głową w dno.

Skoczka wydobyto z wody i nie­
przytomnego odwieziono do 2-giej kl» 
niiki chirurgLcznej tjniwersytetu (ul. 
Curie - Skłodowskiej).

Znowu u tonięcie!

a  t u n m i m c C a

N ierom antyczn a  p rzy g o d a

Młody człoujiek kąpał się u j miejscu niedozwolonym
Kionika wypadków, mimo wszel­

kich środków ostrożności zastoso­
wanych przez Starostwo Grodzkie, 
zanotowała utonięcie młodego czło­
wiek? w rzeczce Oławie.

Wczoraj około godz, 4-tej, nieda­
leko szpitala wojskowego przy ul. 
Traugutta kąpał się na dość płyt­
kim, mulistym rozlewisku młodzie­
niec i w pewnej chwili natrafił na

głębię i zaczął wzywać ratunku, 
Nim zdołano okazać mu pomoc — 
zniknął^Dod wodą.

WkrótcĆ'żołnierze ze szpitala wy­
dobyli zwłoki" topielca. Jest nim 
dwunastoletni Jan Gaik, 'mieszkają­
cy przy ul. Prądzyńskiego 24.

Jak wyjaśnia Komisariat Rzeczny, 
zmarły kąpał się w miejscu niedo­
zwolonym, l*?!).

Poranek był^sfk^^y* ’ 'godny i 
słoneczny. W sam razT~^*y wyrzucić 
śmieci. Złapałam więc wiaderko 1 
zbiegłam w podskokach z ^drugiego 
piętra na podwórze. v

Dwa lata miały śmieci u s w one 
miejsce swego chwilowego pobytu- 
Można by tam trafić po ciemku. S«$" 
kunda roboty i z lekkim sercem o-1' 
raz lekkim wiadrem frunęłam na 
górę.

Za chwilę dzwonek: drrr.. drrrr!.: 
Doprawdy, o tak wczesnej porze 
nikt nie składał mi jeszcze wizyt. 
Pytam więc:

— Kto tam?
Klasyczna odpowiedź brzmi:

— Swój!
Na takie hasło trudno nie otwo­

rzyć drzwi, nawet bardzo rano i na­
wet wtedy, gdy jest się w stroju 
niedbałym.

—. Pani wyrzuciła śmieci? — spy­
tał nieznany mężczyzna.

— Owszem, ja..
Tam się już teraz nie wyrzuca...

I karane...
A gdzie?

| — W krzaki..^ .»
Tak. Ale gdzie szukać krzaków?
Znowu jak strzała pobiegłam na 

dół. Pytam tego i  owego:
as g ilzie  się wyrzuca śmieci? Nie

domo słyszę kabalistyczną odpo-

A śmieci gromadzą się. Co z nimi 
robić — nikt nie wie. Niby hic, głup 
stwo — a tragedia. Tu nie mogą le­
żeć — stwierdzał kategorycznie ów 
poranny gość.

Co zrobić?
Poranek był taki cudny! Spo- 

chmurniał, zszarzał, zgasł — przy­
ćmiony śmieciami.

,Co robią ze śmieciami? Nie wieiu, 
doprawdy nie wiem. Wiem tylko,|
i  zabrałam wyrzucone śmieci z po­
wrotem do mieszkania. Na razi*
stoją, na balkonie.

A |mieszkam... na Psim Polu. J.K.

p  stopni c epła
yV ciągu ostatnich dwu dni 

zai,\oiowano na Dolnymi Śląsku 
dotkliwy upał. Onegdaj termo­
metr we Wrocławiu wskazywał.

to on i ciepła, a wczoraj noto­
wani- j®k na po**stł*k czerwca
_ bardzo wysoką temperaturę
_ jwjj stopni.

Bartf>metr wykazywał 750 mi­
limetrów ciśnienia z tendencją 
do lek' 11***0 spadku. T faktu te­
go ni^ można jeszcze wróżyć 
zmiany w pogodne.

w n d



Z s k u f iH F *  i s a f | e t e * i s t
całkow te w y p o s a ż e n ie  

elektryczne

d o  t - c h  w i n d
osobowych o nośności 600 kg każda 

oraz

d o  2- c h  w i n d
kuchennych o nośności 200 kg każda 

Po bliższe dane zwracać się*do Woj­
skowego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego Wrocław ul. Sądowa 18 w go- 

i‘ dz.nach 8—16.
IC 3257

| D .D .1 . -  P O D K O W A
- (pdp ełniany) 
SADOCHRON**

przeciw owadom w ogrodnictwie 
„PROSZEK LU BO flSK I" 
tępi karaluchy, szwaby, 

.P E D IK U S"
ocet. sabad. przeciw wszawiey i

S Z T A N D A R Y
PARA M EN TA  KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firm a

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa 11 
\ Teł. 98-63 
i R&k-zal.l9{4 
'Nagrodzona naPWK

f * B § E G B
żółte plamy, opalenizną i  Łnne 
czystości cery -usuwa pod gwa­

rancją
/ % x * ł l e a  9* b“& 3 M

J. GADEBUSCHA
Wszędzie i flo nabycia. K 3024

Z A W IA D O M IE N IE
Podajemy do miadomości, że 

uj zmiązku z reorganizacją hurto- 
ujegp h a n d l u  m łók ienn iczego  
uj Polsce, sprzedaż toruaróiu ujłó- 
kienniczyeh z naszych magazynom 
odbymać się będzie tylko do dnia 

15 czerw ca b. r. włcączme 
»SPOŁEM«

Okr. O ddział W łókienniczy
Wrocławia, ulica Kościuszki 131/133 

Telefony 32-07 i 28-19

Oliw eszczenie o licytacji ruchomości
Kompmik Sądu Grodzkiego w Dzierżoniowa .Stanisław Paderew­

ski, ‘mający kancelarię w Dzierżoniowie przy ul. Daszyńskiego 2, na pod­
stawie art. 602 k.p.c. podaje do wiadomości publicznej, że dnia 18 czerw­
ca 1948 r. od godz. 11-tej w Dzierżoniowie na placu Wolności w domu 
r r  19 pa III im piętrze (dom D rukam i Państwowej) i. tegoż dnia od 
godziny 12-tej w Dzierżoniowie przy ul. N. Botwina 16 odbędą się 
II-gie. licytacje ruchomości,* należących do Ludwika Kowala i Firmy 
„Tiansport > Komunikacja'1 Spółdzielni Pracy i Użytkowników w Dzier 
żoriowie na rzecz Hbmunalnej Kasy Oszczędności pow. dzierżoniow- 
skiego.

Ruchomości składają się z: 1) kompletów umeblowania pokoju sy­
pialnego i gabinetu, 2) pianina, 3) aut ciężarowych i 4) części i Przy­
borów samochodowych oszacowany en na łączną sumę 2.341.209 zł.

Cena wywołania wynosi dwie piote sumy oszacowania czyli 936.Ł00 
zictyćh. ' ‘. -  . .

Ruchomość! można oglądać w dn u licytacji w miejscu i czasie wy­
żej Oznaczonym.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO 
K-3226 (—) ,S Paderewski

w- każdej ilości zakupuje 
po cenach rynkowych.

„ŚL A jSK O W lN “
Wrocław, Kiełbaśnicza 29/30. 
Teł. 2830. 4893

O B W IE S Z C Z E N I E
Podaje się do wiadomości publicznej, że Fundusz Aprowizacyjny, po­

wołany do życia Uchwałą Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, z do. 
26 października 1945 r., zarządzeniem Ministra Przemysłu i Handlu wyda­
nym w porozumieniu z Ministerstwem Aprowizacji i Ministerstwem Skar­
bu, został postawiony z dniem 1 maja 1948 r. w stań likwidacji. Z dniem 
tym zadania “i  czynności wykonywane przez Fundusz Aprowizacji zostały 
przekazane na odcinku zbożowym Polśkim Zakładom Zbożowym, a na od­
cinku mięsnym Spółdzielcizo -Państwowej Centrali Mięsnej. Fundusz Apro- 
wizacyjny w likwidacji przeprowadza rozliczenia z dokonanych transakcji 
do "dnia 1  maja 194$ r. |

W związku z powyższym ogłasza się, że wszelkie pretensje, .wynikłe 
z transakcji oraz innych stosuąjców prawnych, zawieranych z Oddziałem 
Funduszu Aprowizacyjnego we Wrocławiu, należy zgłaszać' w nieprzekra- 

-czainym- terminie dni trzydziestu odidatóa Jyrf czerwca 1948 r.
Po upływie tego terminu żadne, pretei^je _uyrzgl^n-knę nie będą*.

Likwidator Oddziału Funduszu Aprowizacyjnego 
K-326(2 * we Wrocławiu, ul.. Hauke-Bossaka 25

OGŁOSZENIA OBOBHE
h a n d l o w e

WARSZTATY .Samochodowe, Karło­
wice, Kromera . 8-J.O, sprzedadzą Ferd- 
Eifeł pó gen er ale e„ , Op el P4rt i Ford 
ciężarowy 8 tonowy (tytuł własności).

/K3ISH)

ROBOTY ZDUŃSKIE piece pokojowe 
kuchenne, stałe i przenośne oraz 
wszelkie przeróbki wykonuje szybko 
solidnie d terminowo F-rna „Kafel", 
Wrocław, ul. Nowy Świat 45, przecz, 
ul. Ruskiej. Specjalność budowa pie­
ców piekarskich i naprawy wszelkich 
systemów. '4973-
K ARO SERIĘ z  kompletnym podwo­
ziem BMW. lub Mercedes y  170 ku­
pię. Oferty „Czytelnik" Gliwice ,,3tan 
dobry". ' K  3230
WANDERER kabrioleta 6 cylindrowy, 
jak nowy, okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Wrcłcław, „Karoseria"
Traugutta .163. • '4918

SPRZEDAM samchód.2 t. „Ford", stań 
dobry. Sołtysowdce, stacja kolejowa.

4930
ZAKUPIMY sprzęgło do sam. osobo­
wego Ford V8 (niemiecki). Zgłosze­
nia: 'Społeczne Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane, Wrocław, Swierczerwskle- 
go 43. 4913
DENTYSTYCZNA placówka prosperu­
jąca wraz z mieszkaniem do Ujęcia, 

■^głoszenia „Słowo Polskie" „Wał­
brzych".- K3209
HURTOWNIA Galanterii — Kosmety 
ki — Zabawek — Feliks Aszyk, Łódź, 
(Nowomiejska 5 Skrytka Pocztowa 73. 
Polecą wszelką drobną galanterię, be 
rety. czapeczki, krawaty, biżuterię 
sztuczną, kosmetykę, zabawki. Ceny 
przystępne. Prowincja za zaliczeniem.

K 2714
KUPNO sprzedaż mebli. Wrocław, ul. 
św. Wincentego 59, sklep. K3185
*>OPEL" ■ 1,5 tonowy na chodzie sprze­
da Spółdzielnia Powszechna w Świe­
rzawie, powiat Złotoryja, telefon 228.

4924
OKAZJA — sprzedam leżanki, fotele, 
kanapki oraz sypialnię i różne meble. 
Wrocław, Mikołaja 42. k3191
SPRZEDAM całkowitą urządzenie wy 
J.wórni lemoniady. Ceęie 200. Włochy 
koło Warszawy, Żymierskiego 24 — 1 , 
Gronowit. K 2970
Wytw órnia  wafli oraz tubkarka dó 
'odstąpienia. Wrocław, Więzienna 30.

4979
CERATA w  różnych  gatu n k ach  w  Ha 
* Nanfciera, stoisko 4^9! 4971*

HANSA, Wanderer osob., Gaz półcię 
żarówka, wraki z prawem’ własności 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
„Zapłon" - Bo&sak^Haukego 4, Wroc­
ław. g H  ,. • 4917
SKUPUJEMY wszelkie ilości trawy 
morskiej, płacimy najwyższe ceny. 
Spółdzielnia Pracy Rymarsko Galan­
teryjna, Wrocław.- u!l. Pułaskiego 
nr. 21. • 1 4988
KUPIMY 2 biurka i stół biurowy Pol 
silcie Uzdrowiska, ud. H. Pobożnego 

25, teł. 38-34. 4992
SKLEP za zwrotem kosztów do odstą 
pienia, róg Świerczewskiego i Fredry. 
Wiadomość: Fredry 5-a, szklarnia.

• 4996
KARTONY POCZTOWE opakowania 
na sprzedaż. Foto-Skład, K. Budziń­
ska, Wrocław, Plac Solny 19.

K 4994
MOTORY prądu stałego 440 yołt. 
1,15 P.S. i 16 P.S. Kupię. Wiadomość: 
„Słowo" sub. Motory. 4987
SPRZEDAM ciągnik Lam Buldog 38. 
Prawo własności, stan bardzo dobry. 
Wiadomość: Wrocław, Kochan owaki er­
go .34 (drogeria), 40S4
FABRYKA wód gazowych — Rozlew­
nia piwa, dobrze prosperująca — 
sprzedam. Powód wyjazd. Wiadomość 
Fóto „Omega" Wrocław, /Stalina 86.

K 3249
ZGUBY, KRADZIEŻE

ZGUBIONO zaświadczenie rejestr. 
RKU Lublin na nazwiśko Gajoiwiaik 
Józef. Wrocław. ul. H. Brodate­
go 12-2. 18—460 4807

ZGUBIONO legitymację akademicką- 
Nr 3054 na nazwisko Bednarczyk 
Mieczysław, Wrocław, Ptasia 14.

4993
ZGUBIONO kartę R.K;U. — Piotrków 
Trybunalski na nazwisko Markiewicz. 
Stefan, Bielawa, Parkowa l-O.

SKRADZIONO zaświadczenie obywa­
telstwa polskiego na nazwisko Lo- 
ni-ak Elżbieta,. Dzierżoniów -r- Pańska 
15. /  /  - K 3228
ZGUBIONO. dowód tożsamości z foto­
grafią wjNiany Bytom Odrzański na 
nazwisko Władysław Jędrzejewski.

K 3254
ZGUBIONO dowody rejestracji R.K.U. 
Nowa Sól na nazwisko Jan Nowak, 
Przedmość Nr G9, pow. Głogów.

K 3255
ZGUBIONO dokulhenity: książeczkę
wojskową, odcinek- zameldowania, pra 
wo jazdy czerwone. Marczak Jan ul. 
Rooseyelta 25 m. 4. 4982
SKRADZIONO książeczkę Ubezpieczał 
nd Społecznej, Wrocław Nr 82752 Ła- 
szewski Stanisław. 49S0
ZAGUBIONO odcinek zameldowania 
Wrocław, na nazwisko Jacma Aniela, 
Zdzisław. 4975

ZGUBIONO tymczasowy dowód oso-bi 
sty mr 20499 wydany przez Starostwo 
Opole na nazwisko Mandrzyk Adela.

K 3247
ZGUBIONO dowód tożsamości na naz 
wlsfco Poszwa Stanisław, Jelenia Gó- 

K 3234
SKRADZIONO kartę rozpozn., dowód 
osobisty z 1966 r., odcinek zameldo­
wania. Paulina Sołoducha. 4929
•KRADZIONO dokumenty na nazwi­

sko Sachadyn Stanisław. 4972
SKRADZIONO legitymację akademic­
ką 2323, BP, świadectwa lekarskie na 
nazwisko Urszula Mroizówna. 4997
ZGUBIONO legitymację szkolną na 
nazwidko Twer downa Alicja. 5002
SKRADZIONO świadectwa gimnazjól 
ne, ukończenie Średniej Szkoły typu 
radzieckiego, dyplom nauięzyoieflślM i 
inne na nazwisko Gzeohowisfloi Emil 

Worcełft 29/80. K 3250

K in p © f
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po c e n a c h  hurtow ych
do nabycia w f & & 6 A

Okręg w /  Oddział MSeczarsko -  Jalczarski
we Wrocławiu, uL Słodowa 18, tel. ,31-34, w Wałbrzychu, ul. Ni- 

... ska. 1, teł. 435, w Jeleniej Górze, ul. Mickiewicza%JL2, teL 22-02, 
w Kłodzku, ul. Kościuszki 9a, 1el, 26-06. * K-3151

K U P I M Y  s
1) TERMOSTAT fabryczny, elektryczny (mokry)
2) APARAT do rozleuiu piwa, restauracyjny
3) sJiOTŁY termosjj, barowe, elektryczne
4) BIBLIOTECZKĘ oszkloną jasną 
C e n tr a la  M ię s n a  Oddział we Wrocławiu 
ul. KUŹNICZA 21 (p. 10) telefon nr 30-10 k aisi

OG&OSZENIE ’
Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane

ogłasza '

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty dekarskie tu Składnicy Samdchodoinej 

uj Oltarzynie
Podkładki ofertowe można' otrzymać w biurze W.P.B. w  godz. urzę­

dowych — Wrocław, ul. Sądowa-18w sekretariacie;,,
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 czerwca 1848 r. o godz. 10-ej. 
W.P.B. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta.

K  3256 *■ DYREKTOR

ZGUBIONO zaświadczenie R.K.U., od 
cimek zameldowania, ka<rtę repatria­
cyjną, akty ślubne wyd. ZSRR, ha 
nacwifiko Botiberg i Cynamon. 5091
SKRADZIONO portfel z dokumentami 
karta ewakuacyjna n r 3916 — 3918, 
zaświadczenie R. K. U. Bolesławiec; 
rosyjskie zaświadczenie żiwołnieinia, 
Piętkierwiaz Mieczysław, Szklarska Po 
•ręba. " . K 3233
ZGUBIONO dowód tożsamości, za­
świadczenie R.K.U. legitymację PPR., 
na nazwisko Mieczysław Grząbka.

K 3253

|  POSAD POSZUKUJĄ j
BUCKALTER-bilaiisista^ z Wyższym 
wykształceniem i wieloletnią praikty 
ką, poszukuje odpowiedniej posady. 
Propozycje: „Słowo Pol.“ dla „Eksper 
ta*ł. 494q

BUCHALTER samodesiełny, 'cznajo- 
mość przebitkowej i planu kont do 
małego przedaiębioistwa, dkiadu in- 
strumenitów muzycznych, Łokietka 5.

49S6
BIEGLE piŁsząca na maszynie, możli­
wie ze znajomością stenografii, zosta 
nie natychmiast przyjęta na warun­
kach . według urnowy. Znoszenia: 
pod „Ogniwo". ' . ' 49S9

DWÓCH prac. do wypieku wafH przyj 
mą. Wrocław, Więzienna. 30.

4978

BUCHALTERKA bllansistka poprowa 
dzi samodzielnie prz edsi ębdorstw o.
Zgłoszenia pod „As" do „Słowa Pol­
skiego". 4951
AUTOCHTONKA w starszym wieku 
szuka pracy w kulturalnym domu, 
szyje — mogę pomóc w sklepie. Zgło­
szenia: „Słowo Polskie" pod „4983".

4983

KAMASZNIKA dobrego fachowca 
przyjmę nafy-ohmiadt. Wrocław, ul. 
Kuźnicza 5. Pracownia obuwia.

■ : ■- K-3242^

LECZENIE PSÓW, Żeromskiego 25 — 
godz. przyjąć 15 — 18. 4750

|  N A U K A

KTO może przygotować uaznia Li­
ceum Budowlanego- kl. II do zdania 
matury. Wiadomość Staiina 56. Re­
stauracja. 49SSt

STUDENT dnżynłerii ląd. posziuikuje 
pracy. Zgłoszenia do ,^łoi\va" pod„28" . , v m m  4970
GOSPODYNI długołetnią praktyką po 
©żukuje posady tylko do anteligentner 
go domu z dóibrym wynagrodzeniem. 
Stalina ISO, mv. 11, II p. 4974

I ______  L O K  A L E

WILLA mieszkalna lub do remontu, 
ewentualnie mieszkanie czteropokojo- 
we poszukiwane. Zwrot kosztów na­
tychmiast. Oferty: „Solidnie** — „Sto 
wo Polskie**. 4905

KSIĘGOWY bKLansista' poprowadzi 
księgc-wośó, likwiduje zaległości. Da­
szyńskiego 38/4. 4070

KSIĘGOWY biłamsista poszaikuje po­
sady. Oferty „Słowo" pod nr 4969; .

4969

WOLNE POSADY

PANNĘ zgrabną szybką o sympatycz­
nej powierzchowności przyjmę, zgło­
szenia ufl.-Luikasiewi.cza 13 m. 3, godz. 
od 9 -  10. 490S
POMOCNICA domowa z dobrymi re­
ferencjami, Partyzantów ld9 m. 2.

4990

PRACOWNICA domowa, dogodne wa­
runki, starsza osoba poszukiwana, Sę 
polno, Gierymskiego 88 . K 3246

MODYSTKI ' rutynowane a praktyką 
przyjmie PJD.T. Wrocław, Freclry 18 
Wydzfiaft Personalny. K 3258
POSZUKIWANE są panie do obsługi 
pawilotrtu wystawowego i ki-odków z 
wodami mlnerałnyml. Utadrowiską 
Polskie H. Pobożnego 25 w godz. 
l0 — 14, tefl. 36-34. Warunki do omó 
wdenia. . 499(1
SŁUŻĄCA potrzebna ul. Traugutta 80 
m. 6, III p. 4985
BINDRA ’ Facihowoy wyrobu bindry 
poszukiwani. .Warunki według umowy 
Zgłoszenia: Opole, Hotel „Bristol" por 
itlemia, wtorek 15.6.48 godz. 12—14.

5qOO

LOKAL handlowy. Rynek, I piętro 
250 m kwadratowych. Odstąpię 1 ze 
zwrotem remontu. Oferty — „Słowo* 
pod „4853". ' . ’ 4S7c
ZAMIENIĘ 4 pokojowe mieszkanie z 
wygodami centrum Jelenia Góra, na 
takie same Wrocław. Eweni, dopłata. 
Pod Jeleniogórskie Słowo Polskie.

ZAJMIENIĘ mieszkapiie (pokój z kuch 
nią) w Katowicach na dwa pokoje 
we Wrocławiu. Oferty: „Słowo Pol­
skie" pod „Katowice". K 3fi4j
2-POKOJOWE mieszflcanle umeblowa­
ne, Cieplice, zamienię na podobne lub 
mniejsze bez mebłd we Wrocławiu. 
„Słowo Polskie" „333". 4990
LEGNICA, 4 pokoje, centrum, łazaen 
ka, • zamienię, lub zwrócę koszty re­
montu-2 — 3 pokoje Wrocław. „Sio 
wo Polskie" pod „1366". 5015
URZĘDNICZKA Przemysłu Konfek­
cyjnego poszukuje pokoju umeblowa­
nego najpóźniej od 15 czerwca. Cena 
obojętna. Zgłoszenia Szczęśliwa 3/17.

K 3241
| ~ ~  R O i  N K
WCZASOWICZOM I PENSJONATOM 
wysyła pocztą za pobraniem świeżą 
kawę. herbhtę, towary kolonialne — 
firma: Michał Wii-ga, Wrocław, Ry­
nek 2. K 2910
OSTRZEŻENIE. Ostrzega się przed 
kupnem skradzionej elektrycznej ma­
szyny do Uczenia dwudziałaniowej. 
marki „Rhelnmetałl" Nr 18020. „Elek- 
tromecłianika". Wrocław, Nowowicj- 
aka 80. ^5 9

POTRZEBNA pomoc domowa do 2 o- «  *
sito. uŁ Batuddego 3-6. 6010 SŁOWO POLSIUE Nr IGO Str. *

Żądać w u.ugeriach Kj?Q23̂

K 2975



S p i ę t o
uarodotuej tężgzng

Dziś rozpoczyna się drugie Woje­
wódzkie Święto Kultury Fizycznej 
nad którym protektorat objęli woje 
woda wrocławski mgr. Piaskowski) 
d-ca O. W. IV gen. bryg. Daniluk- 
Danilowski, przewodniczący W. R. N. 
Grochalski, kurator Bursa, prezydent 

Wrocławia Kupczyński. i przywód­
cy naszego życia sportowego: dyr. 
W.U.K.F. mgr. Skrocki i jego zastęp 
ca dyr. Swierczyński.

WSZYSCY NAD ODRĘ
Dziś święto skoncentruje się nad 

Odrą.
O godz. 16 na przystani A. Z. S-u 

(Wybrzeże Wyspiańskiego) odbędzie 
się pokaz masowego pływania pod 
hasłem „Wszyscyjiczmy się pływać", 
a w pół godziny później rozpoczną 
się wiosenne regaty nad Odrze.

O godz. 20-tej odbędzie się Wielki 
Festyn na Naszej Rzece i zabawa lu 
dowa na Osobówicach. (Tramwaj 
Nr. 8).

W niedzielę i  w  poniedziałek wy­
legnie na boiska, bieżnie, ringi i pły 
walnie masa naszej młodzieży, aże­
by zademonstrować społeczeństwu, 
co znaczy zdrowa 1 usportowiona 
młodzież.

Z y c i e  S p o r t o w e
O s t o l e e z n o  d e c i i z  j e a  z w p o i l l o :

um-  iks i nurza -  minia
fjU Ę fi& M £ rM B n c» * M JC sn is  i  © J f W C / f t

Wczoraj wieczorem Zarząd
DOZPN rozpatrywał sprawę rozgry 
wek finałowych o mistrzostwo o- 
kręgu i ostatecznej weryfikacji mi­
strzów grup.

Powodem nagłego zebrania człon 
ków Zarządu był list nadesłany z 
Warszawy, w  którym Zarząd
PZPN nakazał

DOPUSZCZENIE TYLKO 
4 DRUŻYN

do finałów i polecił zweryfikować 
mecz Pafawąg — Gaz zgodnie z wy 
nikiem uzyskanym na boisku. (5:3 
dla Pafawagu).

PZPN stanął na tym stanowisku, 
że dowody „podłożenia się* „Gazu" 
są niewystarczające. Tym sposobem 
mistrzem grupy został Pafawag, a 
Len (Wałbrzych) wyeliminowany z 
dalszych walk.

O S I t O S Z E M I E

l i H i i i l  tSriąii Przewozowy we Wrocław u
ogłasza

P R Z E T A R G  U S T N Y
na sprzedaż silników samochodowych oraz różnych innych części samo­

chodowych marek niemieckich
Przetarg leń odbędzie się dnia 25 czerwca 1948 r. o godz. 10-iej 

w Pocztowym Urzędzie Przewozowym we Wrocławiu — przy ul. Kole­
jowej 63/65 (boczna Grabiszyńskiej)

Osoby chcące przystąpić do przetargu ustnego winny złożyć w tym 
że Urzędzie wadium w kwocie 3.0C0 zł.

Wymienione części samochodowe które mogą być sprzedane w ca­
łości lub częściowo, są do obejrzenia w Pocztowym Urzędzie Przewo­
zowym we Wrocławiu codziennie w godzinach urzędowych od 8—15.

Pocztowy Urząd Przewozowy w e Wrocławia zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny - ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań.

W r o c ł a w ,  dnia 8 czerwca 1943 r. NACZELNIK URZĘDU
(—j Ja/.w a "Stanisław

R A D O
NIEDZIELA, 13 r erwća 1948 r.

7,00 . Sygnał czasu, „Kiedy*- ranne".: 
7,05 Zegarynka muz. 8,00 Dziennik* 
8.20 Program dnia. 8,30 Muzyka. 9,00 
Nabożeństwo. 10,00 Muzyka, 11,00 
Lok* progT; dnia. 11,02 Informator 
Radiof. Przewód. 11,05 Rezerwa. — 
11,35 Koncert życz. 11,57 Sygnał cza 
su i hejnał. 12,04 Poranek symf. — 
13.30 Aleksander Puszkin. 13,40 Nie 
dzieła na wsi. 14,25 Dziwy pokrewień 
J»twa, zagadka radiowa, 14,35 Naj- 

. ciek. a lid. przyśzł. tygodnia. 14,40 
Poskromiende złośnicy, słuchów, wg.

Szekspira. 15,25 Dawne arie włoskie. 
15,55. Muz. lud. 10,40 Przygoda mrów 
ki aaid. sł.-muz. dla dzieci. -17,00 Pod 
wieczorek przy mikrofonie. 18,20 Wie 
czór autorski Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego. 19,20 Mecz w Baboszy 
n ie,;skecz. 19,40 Koncert dla przo­
downików świata pracy z Hali Prze­
mysłowej Wystawy Z. O. 20,00 Dzień 
nik. 20,50 Pcg. sportowa. 21,00 Z ży 
cda Związku Radzieckiego. 21,30 Na 
muzycznej fali. 2i2-,Ó0 Muzyka tanecz 
na. 22,45 Wiadiom. sport. .23,00 Ost. 
wiadom. 23,15 Program na jutro. 
23,25 Muz. /taneczna. 24,00 Hymn.

SPRAWA OM TUR-u
Zarząd PZPN w liście skierowa­

nym do Okręgu," polecił rozpatrzyć 
ponownie „sprawę Feliksiaka" to 
znaczy odebrania ji§ OM TUR-owi 
punktów, na skutek gry nieupraw­
nionego gracza.

Po rozpatrzeniu aktów sprawy Za 
rząd DOZPN podtrzymał swoją pier 
wszą decyzję, przyznającą rację 
Wydz. Gier i Dycypl. i punkty OM 
TUR-owi odebrał.

W rezultacie
MISTRZEM IV GRUPY* 

ZOSTAŁ IKS.
Po . uchwałach wysłano natych­

miast depesze odwołujące- przyjazd 
OM TUR-u na mecz z Burzą i wezr 
wano dó / przyjazdu Polonię ze 
Świdnicy.

WIELKI DZIEŃ PIŁKI
W rezultacie jutro zobaczymy 'na 

boisk” AZS-u dwa wielkie mecze, 
które mogą zadecydować o mistrzo­
stwie okręgu.

O godz. 16-tej grać będą IKS — 
Pafawag, a o godz. 18.30 Burza —* 
Polonia.

Ciągnik „Deuti"
3 cylindrowy z 2-ma przyczepkami

O p e l - S u p e r
półciężarówkę stan bardzo dobry 

Zgłoszenia: Kraków, Hetmańska 11, 
teł. 545-05 F-ma Baran. K 3229

SZKOŁA kierTl 
Inż. Jerzego  i  

Klebera, i 
U* WRO CŁAWiUl

.......... . al. Eoinicu n» 58a|
przyjmuje stale . zapisy, dla za ! 
miejsc, zaiiżkj kolejoffire. ^ I

K 3121

SPRAWA 2IZKI 
I  ANDRZEJEWSKIEGO

Poza tym zawiadomiono telefo­
nicznie Polonię o darowaniu kary 
jej „asom atutowym". Amnestia dla 
sportowców pozwoli Andrzejewskie­
mu i żiżce na grę przeciw Burzy.

Po unieważnieniu gier Lnu i OM 
TUR-u, tabelka mistrzowska wyglą 
da następująco:

1 ) Burza
2) IKS

3
2

4
2

6:6
4:3

3) Polonia 2 2 5;5
4) Pafawag 1 0 1:2

TERMINARZ ROZGRYWEK 
‘ FINAŁOWYCH

13 bm. Burzą, — Polonia i IKS — 
Pafaw ag.

15 bm. Pafawag --- Polonia.
17. — IKS — Polonia i Pafawag 

— Burza.
20 — Pafawag — IKS.
23 — IKS — Burza 1 Polonia — 

Pafawag.
27. IV. Pierwszy mecz między­

okresowy Gwardia (Szczecin) — 
mistr? Wrocławia.

SZTANDARY
P a ra m e n ta  k o śc ie ln e  

w ykonuje Firm a
JOZEF ŁOWIŃSKI

POZNAŃ, Garbary 20. Generalne j 
Przedstawicielstwo Wrocław ul. 
niatowskiego 21. Dojazd tramwa- I 
jem linii 6. K  29f4|

Kocioł narowy
leżący 8 atm, 40 m2 powierzchni- 
ggrz, wraz z całą armaturą

oraz maszyna parowa
około 60 H.P. również z całą arma­
turą w  nowym stanie' do odstąpie­
nia

Fabryczny obiekt
długości 45m, szer. 15 m, 3 piętrowy 
z ggspodarskimi zabudowaniami w 
centrum Legnicy do odstąpienia za 
zwrotem kosztów remontu około 
500.000,— zł. Wiadomość Wrocław, 
telefon 29-98 ewentualnie wieczorem 
31-36. « K  3275

Tour d e Po o g n e
ZAINTERESOWANI WYŚCI­

GIEM DOOKOŁA POLSKI SĄ
NIE TYLKO KOLARZE 

Liczne telefony i listy napły­
wające do redakcji dowodzą, te­
go, jak bardzo sport kolarski stał 
się powszechny i jak dużo ma u 
nas dziś zwolenników. Pod tym 
względem, możemy konkurować 
nawet z „Giro d‘Italia“ i  „Tour 
de France".

Innym dowodem popularności 
kolarstwa są liczno nagrody skła 
dane przez społeczeństwo w lo­
kalnych komitetach „Touru", 
szczególnie w miastach przez któ­
re przechodzi traSa Biegu.

Na czele wrocławskiego Komi­
tetu Nagród stanął przewodniczą 
cy WRN Grochalski, a do prezy­
dium weszli m. in. dyr. W.U.KJF. 
mgr. Skrocki, gospodarz naszego 
miasta prezydent Kupczyński, 
dyrektorzy „Czytelnika" Kono- 
do i Korzec, zast. dyr. W.U.K.F. 
Swierczyński, prezes Związku 
Kupców Voise, red. nacz. „gło­
wa Polskiego", które jest gospo­
darzem VU etapu red. Ziemak, 
red. Tułasiewicz i Kempa.____  ■■

Czechosłowacja
startu je

(Tel. wł.) — Wbrew zapowie­
dziom, Czechosłowacja przysyła 
dhiżynę reprezentacyjną na 
Tour de Pologne.

P. Z. Kol. otrzymał już ofic­
jalne zgłoszenie z Pragi.

Nazwiska zawodników czes­
kich podamy w najbliższych nu­
merach „Słowa Polskiego".

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo I solidnie — 
pracownio haftów artystycznych. 
IRENA SZAŁOWA. Poznań ol.
Skarbowa 2-3 ul 12- t i

K 3208'

Do odebrania
zegarek znaleziony w taksówce Nr 
56 za zwrotem kosztów- ogłoszenia.

5008

Z dniem 1 maja została uruchomiona
Wrocławsko Wytwórnia Kitu

poleca wszelkie kity wysokogatunkowe 
po cenach konkurencyjnych 

Wrocław, Krakowska 2 8  K 5223

BOLESŁAW KARPIŃSKI 14)

T^ziewczyna , _
i aloJYL

U Jenny Wood, córki amerykańskiego miliardera, od 
bywa się przyjęcie zw. „misteriami". Znudzona mło­
da gospodyni podczas zabawy zabiera jednego z gości 
— inż. Beniamina Scotta na nocną przejażdżkę samo­
chodem.

Zwajił śle na nią ze spazmatycznym jękiem. Roz­
trzęsione wargi wpiły się żarłocznie w usta dziewczyny, 
zimne, kościste dłonie błądziły nieprzytomnie po jej 
ciele.

Samochód pędził.
Nagle stanął. Jenny wysunęła się z ramion Benja­

mina i pytająco spojrzała na Hopkinsa. • Siedział za kie­
rownicą nieruchome, sztywnie wyprostowany.

— Co się stało?
Hopkins nie odpowiedział. Nie drgnął nawet. Wzrok 

Jenny padł przypadkowo na przydrożne drzewa i po­
liczki jej spłonęły natychmiast gwałtownym rumień­
cem. Poznała. To tli kilkanaście godzin, temu... Jak Hop­
kins śmiał zatrzymać wóz’ bez jej rozkazu i to właśnie 
w tym miejscu?! Nie zrobił tego przypadkowo, o nie! 
Postępowanie jego było aż nadto wymowne. Bezczelny! 
Twarz dziewczyny paliła, jak od uderzenia. Dobrze, 
Iniech i tak będzie!

Chwyciła Benjamina za ramię i pociągnęła go w

las. Powlókł się za nią bezwolnie. Gdy znaleźli się na po­
lanie, rzucił się jej do nóg i bełkocząc coś niezrozumia­
le, przylgnął twarzą do jej kolan. Ciało dziewczyny wy- 

-gięło się i  zesztywniało gestem podświadomej samoobro­
ny. Wilgotne dłonie sunęły ^wzdłuż ud, szarpały spód­
niczkę...

— Precz! — Jenny wpiła palce w twarz Benjamina 
i całym ciałem rzuciła się do ucieczki.

•Wypadła na szosę i nie*oglądając się na samochód, 
popędziła w popłochu drogą do pałacu.

III.
— Panie doktorze! — mr. Wood wyprostował się 

w fotelu, ręce złożył na poręczach i spójrzał na swego 
rozmówcę zimnym, przenikliwym, wzrokiem. — Pan 
zawiódł moje zaufanie!

Doktór Smiths wytrzymał odważnie to spojrzenie. 
Z nogą na nodze, z rękoma założonymi swobodnie na 
kolanie siedział spokojnie z drugiej strony biurka.

— Jak mam to rozumieć? — zapytał.
— Tak, jak pan usłyszał. Pan nie dotrzymuje wa­

runków umowy.
— Czyż nie pracują dla pana od szeregu miesięcy?
— Nie wiem, dla kogo pan pracuje. Ja  w każdym 

razie nie widzę rezultatów tej pracy. Pan mi się po pro­
stu nie,opłaca.
. rfJL- A Więc wymawia mi pan posadę. Od kiedy mam 

się uważać za zwolnionego?
•— Pan Sam rozumie, że to nie stanowi wyjścia z sy­

tuacji. —• mr. Wood przerwał na chwilę, wyciągnął pa­
pierosa ze srebrnej szkatułki, stojącej na biurku, zapalił 
i puszczając w powietrze kłąb gęstego dymu, dokończył 
ze szczególnym akcentem w głosie: — Panie S c h m i d t !  
Nie na to sprowadziłem pana do Ameryki, aby po kilku 
miesiącach zwalniać go z posady.

— Ą więc?
— A więc żądam dotrzymania umowy. Pas zdaje 

się zapomina, co mi pan zawdzięcza. W chwili, gdy za­
jąłem się pańskim loserfi, akt oskarżenia przeciwko panu 
był już w drodze do prokuratury Międzynarodowego 
Trybunału w Norymberdze.

—; Jeżeli nie stanąłem przed tym trybunałem, to 
stało się to nie tylko z moją korzyścią. Zainteresowanie 
trybunału moją działalnością mogłoby bardzo łatwo, 
przerzucić się na inne osoby, mister Wood!

Dłonie miliardera zacisnęły się kurczowo na porę­
czy fotela.

— Szantaż...? — zapytał, przymrużając oczy.
— Nie, tylko jasne postawienie sprawy. Nasze inte-ł/ 

resy są wspólne, mister Wood. I.G. Farben kryje w so­
bie tajemnice, których wyjawienie mogłoby być dla pa* 
na bardzo kłopotliwe^ Gdybym znalazł się przed trybu* 
nałem, nie wiem, czy mógłbym o nich zamilczeć.

Zapadła chwila podniecającej ciszy. Mr. Wood pod­
niósł raz jeszcze papierosa do ust, zaciągnął się i po-: 
wiedźiał spoza gęstej zasłony dymu:

— Porozumiejmy się, doktorze! Rola, jaką odegra­
łem w I.G. Farbśnindustrie, była zbawienna dla koncer­
nu, a co za tym idzie, i dla pańskiej ojczyzny. Wystar­
czy spojrzeć na niemieckie miasta, aby przekonać- się, że 
obiekty, należące do towarzystwa,' nie były przedmio­
tem bombardowań. Jeżeli tak się stało, to ni’e bez mojej , 
zasługi. , ..—-

■ I nie bez korzyści...
• —-'-Nie przeczę, że jestem zainteresowany w utrzy­

maniu przedsiębiorstw towarzystwa w nienaruszonym 
stanie. I dlatego słusznie pan powiedział, że interesy na­
sze są wspólne.' -

(Dalszy ciąg jutro)
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